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Z pobytu delegacji KC KPŁ

Wizyta w  ZPO

Plenum KW PZPR w Szczecinie

MANEWR GOSPODARCZY
— ocena i w n io sk i

O Kontrola realizacji uchwal V  i  V I  Plenum KC 
O Wystąpienie Jerzego Łukaszewicza

CZŁO N KO W IE delegacji 
KC K P Ł  podczas zwiedza­
nia hal produkcyjnych Za­
kładów Przem ysłu Odzie­
żowego .O dra” .

Foto: Z. Jodkowski

D R UG I dzień pobytu na Zie­
m i Szczecińskiej up łyną ł człon­
kom delegacji K om ite tu  Cen­
tralnego Kom unistycznej P a rtii 
Ło tw y  w  składzie: sekretarz 
KC  K P Ł  Im  an t A. Anderson, 
z-ca k ie row nika W ydzia łu Pro­
pagandy i A g itac ji KC  K P Ł  
Borys M. K u d ła j, sekretarz K o­
m ite tu  Powiatowego w  Lim bażi 
Anna R. Lismane i  sekretarz 
O rganizacji P a rty jn e j w  Z jed­
noczeniu „Radiotechnika”  Iw an  
M. Karnauchow — na zwiedza­
n iu zakładów pracy.

W CZORAJ odbyło się plenarne posiedzenie K om ite tu  W oje­
wódzkiego PZPR poświęcone ocenie rea lizac ji uchw ał V i  V I 
P lenum  KC  PZPR na Pomorzu Zachodnim. Plena te podjęły 
decyzje o manewrze gospodarczym m ającym  na celu u trzym a­
nie dalszego dynamicznego rozw oju k ra ju  w  zm ienionych wą^ 
runkach zewnętrznych i wewnętrznych dla zagwarantowania 
rea lizac ji uchw ał V I I  Z jazdu PZPR. Zadecydowano wówczas 
o przesunięciu w ys iłków  na rozwój p ro d u kc ji rynkow e j, eks­
portu , usług budownictw a mieszkaniowego i gospodarki żywno­
ściowej.

Janusza Brycha w zią ł udział za 
stępca członka B iura  Po litycz­
nego KC, sekretarz K C  PZPR 
Jerzy Łukaszewicz. Nad przy­
gotowaniem  m ateria łów  na o- 
brady pracow ały w  Szczeciń- 
skiem dwa zespoły do spraw 
ko n tro li i  oceny rea lizac ji u - 
chw ał V  i  V I  Plenum  K C  an­
gażujące w  swym  działaniu zna 
czny a k tyw  pa rty jny . Sprawo­
zdania zespołów kontro lnych wy 
g łosili sekretarz K W  PZPR Ta­
deusz W aluszkiew icz i sekretarz 
K W  W łodzim ierz Pychtin.

W P L A N IE  społeczno-gospodar­
czego ro z w o ju  w o je w ó d z tw a  na 
1977 t .  uw zg lędn ione  zosta ły  zm ia ­
n y  w y n ik a ją c e  z re a liz a c ji uchw a ł 
V  P lenum  K C  P ZP R  — s tw ie rd z ił 
m . in . Tadeusz W aluszk iew icz . — 
Za łożone zosta ło  p rzyspieszenie p ro ­
d u k c ji przeznaczonej na ry n e k  o

Zabójca Kinga 
ponownie przed sądem
W A S Z Y N G T O N  P A P . James 

E a r l R ay, o d b yw a ją cy  ka rę  99 la t 
w ię z ie n ia  za zabó js tw o  M a rtin a  
L u th e ra  K in g a , k tó re m u  os ta tn io  
uda ło  się zbiec z w ięz ien ia  razem  
z 6 in n y m i k ry m in a lis ta m i s taną ł we 
w to re k  przed  sądem. O św iadczy ł on, 
że jego  uc ieczka n ie  b y ła  p rzestęp­
s tw em  i  n ie  poczuwa się do w in y , 
gdyż  przez 9 la t  b y ł bezpraw n ie  
w ięz iony , w  procesie o zabó js tw o 
pasto ra  K in g a  R ay p rzyzn a ł się do 
w in y , w  zw iązku  z czym  p rze p ro ­
w adzono og ran iczone postępow anie 
dow odow e. A d w o k a t R aya — Jack 
K e rshaw  zapow iedz ia ł, że k o le jn y  
proces w y k o rz y s ta  ja k o  okaz ję  do 
ponow nego zbadania oko licznośc i 
zabó js tw a K in g a . W  czasie now e­
go procesu jego  k l ie n t  u ja w n iłb y  
ca łą  p raw dę.

G rupę przestępców  esko rtow ano  
do sądu z zachow an iem  n a jw y ż ­
szych środków  ostrożności. K ażde­
m u z n ic h  za ucieczkę g ro z i ka ra  
do d a tko w ych  3 la t  w ię z ie n ia . Osób 
ne  procesy odbędą się w  lis to p a -

W PLENU M  K W  PZPR, k tó ­
re obradowało pod przewodnic­
tw em  I  sekretarza K W  PZPR

K IE D Y  wreszcie plażowa po­
goda?

ł l  p roc. i  eksp o rtu  liczonego w  
z ło ty c h  d e w izow ych  o  ponad 20 
proc. p rz y  w zroście  p ro d u k c ji ogó­
łe m  o 8,7 p ro c . oraz p o p ra w ie  sze­
ro k o  ro zu m ia n e j e fe k ty w n o ś c i go­
spoda row an ia . W  d z iedz in ie  in w e ­
s ty c j i  oprócz k o n c e n tra c ji nak ła d ó w  
na zadania ko n ty n u o w a n e , w yra źn ie  
zw iększono n a k ła d y  na  kom p leks  
żyw nośc iow y. P r io r y te t  uzyskało 
b u d o w n ic tw o  m ieszkaniow e.

W Y N IK I uzyskane w  I  pó łroczu  
b r. św iadczą o ogó ln ie  p ra w id ło ­
w e j re a liz a c ji p la n u  1977 r . p rzy  
w ys tę p u ją cych  Jeszcze znacznych 
n ̂ p ra w id ło w o ś c ia c h .

STO SU N KO W O  n iska  d yn a m ika  
p ro d u k c ji p rzem ys łow e j (4,6 p roc.) 
w y n ik ła  z ha rm on o g ra m u  przekazy 
w an ia  s ta tkó w  w  S to czn i „W arskde- 
go” , k tó r y  p rz e w id u je  sprzedaż 
w iększości je d n o s te k  w  I I  pó łroczu . 
U zyskano w iększe  n iż  w  ana log i­
cznym  okres ie  ro k u  ub ieg łego  za­
aw ansow anie re a liz a c ji nak ła d ó w  
in w e s ty c y jn y c h  p rzekazu jąc  m. In . 
V I I I  b lok  E le k tro w n i „D o ln a  O- 
d ra ” , kończąc re a liza c ję  m odern iza­
c j i  podstaw ow ych o g n iw  p ro d u k ­
c y jn y c h  w  S toczn i S zczecińskie j i  
odda jąc do e ksp lo a ta c ji zm odern i­
zow any m ły n  i  sp ich le rz  w  S ta r­
gardz ie  o raz w ie le  In n y c h  o b iek­
tó w . W ybudow ano  2 525 m ieszkań. 
A k ty w n ie  p racow a ła  gospodarka 
m orska , na s tą p iła  popraw a p racy  
h a n d lu  1 jego  dalsza s tab ilizac ja . 
N ie  odno tow ano  n a to m ia s t is to tn e ­
go postępu w  p ra cy  tra n sp o rtu . 
Zgodn ie  z p ro g ra m a m i p rz y ję ty m i 
przez is ta n c je  i  o rgan izac je  p a r­
ty jn e  zrea lizow ano  szereg przed­
sięw zięć prow adzących  do um oc­
n ie n ia  gospodarności przedsię­
b io rs tw . W  przeds ięb io rs tw ach  prze­
m ys ło w ych  i  bu d o w la n ych  pod ję to  
i  w drożono  w n io s k i w y n ik a ją c e  z 
oceny zależności m iędzy w zrostem  
technicznego u zb ro jen ia  p ra cy  a 
w yd a jn o śc ią  p racy. 27 przedsię­
b io rs tw  przem ys łow ych , ro ln y c h  ł

(Dokończenie na sir. 2)

Pożary lasów
na Alasce

W A S ZY N G TO N  PAP. W sku tek  
w y ją tk o w y c h  u p a łó w  na A lasce  w y  
b u ch ly  pożary lasów. W ogn iu  sta­
nę ło  ponad pó ł m ilio n a  a k ró w  kom  
p leksów  leśnych. 19 ogn isk  poża­
ró w  udało się opanować, a le  w  34 
m ie jscach  ż y w io ł nada l szaleje. 
W iększość pożarów  w ybuch ła  w  pro  
m ie n iu  ISO m il od m ie jscow ości K o - 
tzebue na P ó łw ysp ie  Sew arda. w  
a k c ji gaszenia pożarów  uczestniczy 
ponad 1200 osób. Z azw ycza j pożary 
lasów  na A lasce  u trz y m u ją  się oko­
ło  tyg odn ia . Jednakże tego la ta  ży­
w io ł szaleje Już p raw ie  3 tygodn ie . 
L a tem  b r. na Alasce za re jes trow a­
no o k . 530 p rzyp a d kó w  pożarów , z 
czego 310 od 8 lipca.

P. Jaroszewicz
w woj. leszczyńskim

LESZNO P A P . 28 bm . członek 
B iu ra  P o litycznego  KC P ZP R , p re  
zes R ady M in is tró w  P io tr  Jarosze­
w icz  w iz y to w a ł te re n y  w o jew ódz­
tw a  leszczyńskiego, k tó re  dozna ły  
pow ażnych  zniszczeń w  czasie hu ­
raganu  i  s iln ych  opadów w  d n iu  
25 bm. P race nad usun ięc iem  szkód 
są w  p e łn ym  to k u , w  p ie rw sze j 
ko le jn o śc i usun ię to  uszkodzenia 
d róg , l in i i  e ne rge tycznych  i  te le ­
fo n iczn ych . P re m ie r z uznaniem  
p o d k re ś lił do tychczasow y w y s iłe k  
e k ip  re m o n to w ych . Z ostan ie  udzie 
łona  n iezbędna pomoc w  da lszych 
pracach  zm ie rza jących  do opano­
w an ia  s k u tk ó w  k lę s k i ży w io ło w e j, 
szczególnie w  ro ln ic tw ie .

P. Jaroszew icz d o kona ł następ­
n ie  przeg lądu  prac  p row adzonych  
w  Lesznie i  o k o lic y  przed c e n tra l­
n y m i d o żyn ka m i, s tw ie rdza jąc  
znaczny postęp ro b ó t.

ntm i ło­
tew scy goście o d w ie d z ili Szczeciń­
ską S tocznię R em ontow ą „G ry f ia ” , 
a następnie Z a k ła d y  P rzem ysłu  Q - 
dzież owego „O d ra ” . T u  delegacje 
p o w ita ł Leon G ło w iń s k i — d y re k ­
to r  nacze lny ZPO  „O d ra ”  w  to ­
w a rzys tw ie  a k ty w u  p a rty jn e g o  i  
społecznego zakładu. W  k ró tk ic h  
s łow ach o m ó w ił 13-le tn ią  h is to rię  
„O d ry ” . K obieca załoga tego przed­
s ięb io rs tw a  uzyskała a b so lu tny  re­
k o rd  w yd a jn o śc i w  ska li zjednocze­
n ia , a w y tw a rza n e  tu  ko m p le ty  
dżinsow e cieszą się o lb rz y m im  po­
w odzen iem  na ry n k u  k ra jo w y m , w  
ZSRR, CSRS, W ę g ie rsk ie j Repu­
b lice  L u d o w e j 1 NRD.

Podczas zw iedzania zak ładu  człon 
k o w ie  ło te w s k ie j de le g a c ji p a r ty j­
n e j in te re so w a li się w a ru n k a m i b y  
to w y ra i 1 p ra cy  z a tru d n io n ych  tu  
ko b ie t. Z a in te resow an ie  gości w zbu 
dz iła  także w ystaw a odzieży p ro ­
d u ko w a n e j h ib  w p row adzane j do 
p ro d u k c ji.

W  godzinach popo łudn iow ych  
cz ło n ko w ie  d e legac ji K C  K P Ł  zw ie­
d z il i Z a k ła d y  Chem iczne w  P o li­
cach. Dziś naszych ło te w sk ich  goś­
c i p rz y jm ie  załoga ZPO  „D ana”  
o raz F a b ry k i K a b li „E m a -Z a ło m ” .

(Te)

Szwajcarska firma przekupywała lekarzy

Afera łapówkowa 
w  Szwecji

S Z T O K H O LM  P A P . K o respon ­
d e n t P A P , Tom asz W a la t, p isze: 
S zw a jca rsk ie  f i r m y  fa rm a ce u tycz ­
ne system atyczn ie  p rze ku p u ją  
szw edzkich le k a rz y . P rzypuszcza 
się, że a fe ra  ła p ó w ko w a  w ykracza  
poza gran ice  S zw ec ji. Szczegóły 
te j a fe ry , na k tó r e j leka rze  zaro­
b i l i  tys iące  k o ro n  za zap isyw an ie  
pew nych  le k a rs tw  p rod u ko w a n ych  
w  S z w a jc a r ii u ja w n ił  szw edzki 
d z ie n n ik  „A rb e te t” . Gazeta p rze ­
ch w y c iła  te k s t k o n tra k tu  w  te j 
sp raw ie , zaw artego  przez szwedz­
ką  f irm ę  „M e d a ” , k tó ra  je s t agen 
tern w ie lona rodow ego  ko n ce rn u  o 
nazw ie  „F o r t ia ” , m ającego s iedzi­
bę w  S zw a jca rii.

F irm y  szw a jca rsk ie  sprzedaw ały  
do S zw ecji — po bardzo w ysok ich  
cenach — różnego ro d za ju  szcze­
p io n k i, g łó w n ie  g lo b u lin ę  p rze c iw ­
ko  żółtaczce. Od każde j sprzeda­
n e j a m p u łk i udzie lane  b y ły  z k o le i 
w ysok ie  ra b a ty , sięgające po ło w y 
ceny zakupu dokonyw anego przez 
leka rza . F irm y  szw a jca rsk ie  w p ła ­
c a ły  te  sum y na ta jn e  k o n ta  le ­
k a rz y  w  bankach szw a jca rsk ich .

K o sz ty  te j o p e ra c ji p o n o s ili pa­
c je n c i, p łacąc w ygó row ane  sum y

za szczepienia. N ie lega lne  dochody 
le ka rzy  o m ija ły  ponadto  szw edzki 
w y m ia r po d a tko w y . Zdan iem  „ A r -  
b e te t”  z ysk i le k a rz y  z ty tu łu  ty c h  
tra n s a k c ji p rze kra cza ły  często do­
chody z p ra k ty k . M ilio n y  k o ro n  
p rze w ę d ro w a ły  tą  d rogą do kiesze 
n i n ie u czc iw ych  le k a rz y , skorum po 
w a n ych  przez p ro d ucen tów  leków  
w  S zw a jca rii.

Fajka z przygodami
L O N D Y N  PAP. Na a u k c ji w  

L o n d y n ie  sprzedano za 2 550 do la ­
ró w  fa jk ę  z um ieszczonym i na n ie j 
postac iam i k ró lo w e j W ik to r i i ,  N a ­
poleona i  G ladstone’a. W ykonano  
ją  w  N iem czech oko ło  1870 ro ku . 
Sprzedawcą b y ła  w nuczka  p ie rw o t 
nego n a b yw cy  fa jk i  (jeszcze w  
czasach w ik to r ia ń s k ic h )  m a jo ra  
F rancisa. Losy  fa jk i  b y ły  dość 
n ie zw yk łe . W  1898 roiku skradz io ­
no Ją z dom u w ła śc ic ie li, a w  
1920 w ys ta w io n o  na pokaz w  pa­
la rn i Iz b y  G m in . R ozpoznał ją  
tam  syn F ranc isa  1 fa jk ę  zwróco­
no  ro d z in ie  w  1922 ro k u .

W NUMERZE: ♦  Kibicowanie nie wystarczy ♦  Staruszka z ulicy Gdańskiej ♦  Co na kanikułę? ♦
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Plenum UW PZPP Międzymiastowe automaty 

w  miejscowościach 

wczasowych

(Dokończenie ze sir. 1)
gospodark i m o rs k ie j w e w spó łdz ia ­
ła n iu  z w yższym i u cze ln ia m i zw e­
ry f ik o w a ło  p la n y  w sp ó łp ra cy  celem  
lepszego prak tycznego  w spó łdz ia ła ­
n ia  n a u k i z gospodarką.

Postęp u zyska n y  w  e fe k tyw n o śc i 
gospodarow ania w y ra ża  s ię  g łó w n ie  
w  zw iększen iu  w yd a jn o śc i p ra c y  w  
przem yśle , uzyskan iem  p rzy ro s tu  p ro  
d u k c ji:  g łó w n ie  d rogą  w yd a jn o śc i 
p ra cy , obn iżen iem  pracoch łonnośc i i  
da lszym  ogran iczen iem  f lu k tu a c ji.  
P o zy tyw n e  re z u lta ty  n ie  mogą jed  
n a k  p rzys łan iać  szeregu n ie p ra w i­
d łow ośc i, k tó re  e lim in o w a n e  są

Spotkanie
w Ambasadzie Libii
W A R S ZA W A . 28 bm . w siedzibie 

A m basady L ib i js k ie j A ra b s k ie j 
D ż a m a h ir iji L u d o w o -S o c ja lis tyczn e j 
w  W arszaw ie — charge d ’a ffa ire s  
a .i. tego k ra ju  w  Polsce M oham ed 
A . Z in ta n y  sp o tka ł się z d z ie n n i­
ka rzam i. D yp lom a ta  p rzeds taw ił 
s tanow isko  L ib i i  wobec k o n f lik tu  
e g ip sko -lib ijs k ie g o , skom en tow a ł 
także p ropozyc je  m ające na ce lu  
rozw iązan ie  te j kw e s tii. D z ie n n ika ­
rzom  w ręczone zostało ośw iadcze­
n ie  A m basady L ib i js k ie j w  spraw ie  
k o n f l ik tu ,  s tw ie rdza jące  — w op a r­
c iu  o chrono log iczn ie  zestaw ione 
fa k ty  i  w yda rzen ia  z osta tn iego  o- 
kresu  — a g resyw ny ch a ra k te r p o li­
tyczn ych , p ropagandow ych  i  m i l i ­
ta rn y c h  poczynań E g ip tu  wobec L i ­
b ii,  k tó re  zakończy ły  się a tak iem  
eg ipsk ich  s ił z b ro jn y c h  na te ry to ­
r iu m  L ib i i .  W  ośw iadczeniu s tw ie r­
dza się, że E g ip t p rze c iw s ta w ia ł się 
w sze lk im  l ib i js k im  p róbom  zm ierza­
ją cym  do n o rm a liz a c ji s tosunków  
lib ijs k o -e g ip s k ic h .

Zbliża się isiska

zb y t pow o ln ie  1 w  w ie lu  p rzypad ­
kach  n ie ko n se kw e n tn ie . D o tyczy  to  
re la ty w n ie  w ysoko  w  s to su n ku  do 
w y k o n a n e j p ro d u k c ji l  usług za­
angażowanego funduszu  p łac, za­
g w a ra n to w a n ia  po trzeb  k a d ro w y c h  
w  n ie k tó ry c h  rodza jach  us ług  i  w  
h a n d lu , absenc ji p raco w n icze j i  
w y k o rz y s ta n ia  d n ia - ' roboczego (w  
8 podstaw ow ych dz ia łach  w  I  p ó ł­
roczu  b r. n ie  p racow a ło  średn io  
dz ienn ie  ponad 19 tys . osób — bez 
u rlo p ó w  w yp o czyn ko w ych ). S top ień  
re a liz a c ji p rzedsięw zięć w  zakresie  
u sp raw n ien ia  gospoda rk i m a te r ia ło ­
w e j — wobec og ran iczonych  zaso­
bó w  m a te ria ło w y c h  i  kon iecznośc i 
im p o r tu  szeregu su row ców  — oce­
n ia  się ja k o  n ie w ys ta rcza ją cy . W 
zakresie  e fe k tyw n o śc i gospodarowa­
n ia  zw rócono uw agę na n ie k tó re  
zm ia n y  zakresu ko o p e ra c ji, podm ia ­
n y  aso rtym e n tó w , a także zm iany  
cen. C z y n n ik i te  w p ły w a ją  na 
w s k a ź n ik i w ie lk o ś c i sprzedaży i  
w y d a jn o śc i p ra cy  o raz pozw a la ją  
w  szeregu p rzypadkach  przedsię­
b io rs tw o m  na w ykazan ie  się lepszy­
m i re z u lta ta m i od fa k ty c z n ie  uzy­
skanych.

W w y n ik u  dz ia łań  p o d ję tych  w  
w o je w ó d z tw ie  po IV  i  V  P lenum  
K C  PZPR w ie le  p rzeds ięb io rs tw  
zw iększy ło  p ro d u k c ję  ryn ko w ą . 
N ie m n ie j je d n a k  n ie  w szystk ie  
za in te resow ane za k ła d y  mogą się 
w ykazać odpow iedn ią  d yn a m iką , a 
w  n ie k tó ry c h  je s t ona k sz ta łto w a ­
na pod w p ły w e m  zm ian  asortym en­
to w ych , co zubaża ry n e k  o poszu­
k iw a n e  w y ro b y  s tandardow e. Z 
ty m  p rob lem em  w iąże się też ja ­
kość w y ro b ó w . Paziom  jakośc i 
p ro d u k c ji n ie  -w p e łn i odpow iada 
poz iom ow i techn icznem u ś rodków  
p ro d u k c ji i  k w a li f ik a c j i  ka d r. Na­
s tą p ił spadek lic zb y  w y ro b ó w  o- 
znaczonych znakam i ja ko śc i „Q ”  
1 „1 ” . N e g a tyw n ym  ob jaw em  je s t 
także  w zro s t s tanów  w y ro b ó w  go­
to w y c h  w  m agazynach n ie k tó ry c h  
p rzeds ięb io rs tw .

W  I  pó łroczu  m im o  uzyskan ia  n i­
skiego zaawansowania zadań rocz­
n ych  p la n y  o p e ra tyw n e  ekspo rtu  
zosta ły  przekroczone. W skazu je  to  
na n ie p ra w id ło w y  ro zk ła d  p la n u  w  
czasie i  w ym agać będzie ry tm ic z ­
ności r  re a liz a c ji sprzedaży eks­
p o rto w e j w  I I  pó łroczu.

impreza filmowa
W  D N IA C H  od 7 do 20 s ie rpn ia  

t rw a ć  będzie lv Iń s k ie  L a to  F il­
m ow e, im preza  o rgan izow ana przez 
O kręgow e P rzeds ięb io rs tw o  Roz. 
pow szechnian ia  F ilm ó w . Zarząd 
W o je w ó d zk i S oc ja lis tycznego Z w ią z ­
k u  S tu d e n tó w  P o lsk ich  o raz U rząd 
M iasta  i  G m in y  w  Iń sku .

Tem atem  tegorocznego spo tkan ia  
f ilm o w c ó w  i  k r y ty k ó w  będzie ko ­
m ed ia : a rc h iw a ln a  ł  współczesna. 
W  m ie jsco w ym  k in ie  „M o re n a ”  od­
będą się p ro je k c je  28 f i lm ó w  fa b u ­
la rn y c h , w  ty m  ta kże  obrazów  s tu ­
d y jn y c h  i  p re m ie ro w ych . S w o ją  
p re m ie rę  będzie m ia ł tu  m. in . f i lm  
G rzegorza K ró lik ie w ic z a  „T ańczący  
ja s trzą b ” . W  G m in n ym  O środku  
K u l tu r y  dz ia łać  będzie S tu d iu m  
W iedzy o F ilm ie , odbędzie się po­
nad to  k ilka n a śc ie  spo tkań  sem ina­
ry jn y c h .

R ów nież m ieszkańcy Szczecina bę 
dą m o g li obe jrzeć w y b ó r f i lm ó w  
prezen tow anych  w  Iń sku . K in o  
„ D e l f in "  w  dn iach  od 8 do 15 
s ie rp n ia , zm ie n ia ją c  codz ienn ie  ty ­
tu ł,  p rzedstaw i następu jące  f i lm y :  
„M o ty le m  jestem ” , „K o c h a j a lbo 
rzuć” , „W id m o  w o lnośc i” . „A sza n - 
t l ” , „P as ja  w ed ług  M ateusza” . 
„O szu ka n i” . „T ro c h ę  m iło śc i”  i  
„C y k lo p " . <jf)

Komunikat HO

W CZERW CU 1974 ro k u  na te re ­
n ie  w o j. szczecińskiego zag iną ł 
JA N  N IE D Z IE L A  u ro d zo n y  3 lis to ­
pada 1933 r .,  os ta tn io  zam ieszka ły  
w  m ie jscow ości R atno G órne  k /N o - 
w e j R u d y  (w o j. w a łb rzysk ie ).

Rysopis zag in ionego: w zro s t oko­
ło  !65 cm , k rę p e j b u d o w y  c ia ła , 
w ło sy  c iem nob lond, tw a rz  pocią­
gła , oczy szare, czoło w ysok ie . Na 
p rzed ram ien iu  le w e j rę k i ma ta ­
tuaż  p rzeds taw ia jący  „co w b o y ’ a z 
p is to le te m ” .

Osoby mogące u dz ie lić  Jak ich­
k o lw ie k  in fo rm a c ji o zag in io n ym , 
proszone są o porozum ien ie  się z 
Kom endą W ojew ódzką MO w  Szcze­
c in ie  lu b  na jb liższą  je d n o s tką  M i-  
i i c j i  O b yw a te lsk ie j.

W  sp raw ozdan iu  znalazła  się ta k ­
że ocena w y k o rz y s ta n ia  posiadane­
go m a ją tk u  trw a łego . S tw ie rdzono , 
że tem po w zro s tu  p ro d u k c ji p rze­
m ys ło w e j i  w y d a jn o śc i p ra cy  Jest 
zb y t m ałe W stosunku  do p rzy ro s tu  
m a ją tk u  trw a łego . W p ływ a  na to  
n iezagospodarowanie części m aszyn 
i  urządzeń, zb y t n is k ie  w y k o rz y s ta ­
n ie  czasu p ra cy , n ledochodzenie , 
bądź późne dochodzenie do p ro je k ­
to w a n ych  zdolności p ro d u k c y jn y c h . 
Z w rócono także  uwagę na opóźn ie ­
n ie  n ie k tó ry c h  k lu czo w ych  in w e ­
s ty c ji.

Na zakończenie swego w ys tąp ie ­
n ia  Tadeusz W ałuszk i e w ic  z podkre ­
ś li ł,  te  w y n ik i p ra cy  zespołu i  pod­
zespołów  w in n y  s tanow ić  d o ro b e k . 
za in te resow anych in s ta n c ji organiza 
c j i  p a r ty jn y c h  i  s łużyć im  do 
p rak tyczn e g o  dzia łan ia  w  n a jb liż ­
szym  czasie.

W Y N IK I p ra c y  zespołu z a jm u ją ­
cego się p ro b le m a tyką  gospodark i 
żyw nośc iow e j o m ó w ił se kre ta rz  K W  
W łodz im ie rz  P ych tin . Z adan ia  sto­
jące  przed gospodarką ro ln ą  w o je ­
w ództw a szczecińskiego b y ły  w 
p ie rw szym  p ó łroczu  b r. rea lizow ane 
na ogó ł p ra w id ło w o . O siągnięto w  
ty m  czasie w zrost skupu żywca o 
1,5 p roc . i  m le ka  o S,8 p roc. w ię k ­
sze n ł i  w  I  pó łroczu  ro k u  ub ieg łe ­
go. R e zu lta ty  te  os iągn ię to  g łów n ie  
d z ię k i w yda tnem u w z ro s to w i p ro ­
d u k c ji w  gospodarstw ach uspołecz­
n io n ych . Jednym  z n ie ko rzys tn ych  
z ja w isk  je s t n ieus tab ilizow ana  p ro ­
d u kc ja  w  w ie lu  gospodarstw ach in ­
d y w id u a ln y c h , czego re zu lta te m  b y ł 
spadek p og łow ia  byd ła . Jedną * 
p rzyczyn  tego stanu rzeczy je s t nie 
w łaśc iw a gospodarka z iem ią  w  w ie ­
lu  gm inach .

Z  O CENY W Y N IK A , te  w  na­
szym  ro ln ic tw ie  n a s tą p iły  k o rz y s t­
ne zm iany  w  s tru k tu rz e  zasiewów 
w yraża jące  się w zrostem  pow ie rz ­
ch n i zasiewów zbóż, pow iększe­
n iem  s ię  p la n ta c ji bu raka  cu k ro w e ­
go i  zdecydow aną popraw ą gospo­
d a rk i na uży tkach  z ie lonych . N a­
s tą p ił na tom ias t regres w  up ra w ie  
z iem n iaków . P om yślne re z u lta ty  
uzyskano w  zabiegach na rzecz po 
w iększenia pog łow ia  zw ie rzą t gos­
podarsk ich . P rzy  czym  jes t to 
przede w szys tk im  zasługa gospo­
d a rs tw  uspo łeczn ionych . W  w ie lu  
gm inach  n ie  uzyskano postępu w  
odbudow ie  hodow li.

U s łu g i d la  w s i ze s tro n y  g m in ­
n y c h  sp ó łd z ie ln i, S K R  i  in n y c h  
p laców ek c iąg le  Jeszcze pozostaw ia­
ją  w ie le  do życzenia. W re a liz a c ji 
in w e s ty c ji w  ro ln ic tw ie  szczeciń­
s k im  je s t w ie le  zaniedbań i  opóź­
n ie ń  w  oddaw an iu  do u ż y tk u  za­
ró w n o  o b ie k tó w  ho d o w la n ych  ja k  1 
m ieszkań. S p ra w y  te  obciąża ją 
przede w szys tk im  p rzeds ięb io rs tw a 
' ’ ’ ’ ro ln iczego. P iln y ]bud o w n ic tw a Lnym za

Tragedia w Cisowie
K IE L C E  PAP. 28 bm . w e w s i C i­

sów  w  g m in ie  Daleszyce w o j. k ie ­
le ck ie , pozostaw ione bez n a le ży te j 
opdekl dz iec i, baw iąc się zapa łkam i 
na s trych u  o b o ry  w z n ie c iły  pożar. 
W  p ło m ie n ia ch  zg inę ła  4 -ie tn ia  Re­
na ta  w .  O gień s tra w ił oborę z 

' ifH -zybudów ką.

dan iem  ro ln ic tw a  jes t dalsza in ­
te n s y fik a c ja  g ospoda rk i z iem ią , do­
sko n a le n ie  s t ru k tu ry  zasiew ów  i  
dalsza wzm ożona praca nad roz­
w o je m  h o d o w li. N iezbędnym  wa­
ru n k ie m  pow odzenia przedsięw zięć 
zm ie rza jących  do zw iększenia p ro ­
d u k c ji ro ln e j je s t da lszy ro z w ó j 
usług d la  ro ln ic tw a , usp raw n ien ie  
zarządzania, w p row adzan ie  now ych 
te ch n o lo g ii oraz popraw a w a ru n ­
k ó w  so c ja ln o -b y to w ych  lu d z i p ra ­
c u ją cych  w  ro ln ic tw ie .

DO D Y S K U S JI zg ło s iły  się 22 
osoby. G łos z a b ra li:  J e rzy  B ru liń -  
sk i — d y re k to r  nacze lny Szczeciń­
skiego Z jednoczen ia  B u d o w n ic tw a , 
S tan is ław  Gręda — I  sekre ta rz  K M  
PZPR  w  S targardz ie , M a ria n  G o ł- 
den — d y re k to r  Z ak ładów  P rzem y­
s łu  Odzieżowego „L u x p o l”  w  S ta r­
gardz ie , Józe f Roman — prezes W o­
jew ódzk iego  Z w ią zku  R o ln iczych  
S p ó łd z ie ln i, Je rzy  Łabuda  — d y re k ­
to r  N adodrzańsk iego  P rzeds ięb io r­
s tw a B u d o w n ic tw a  Przem ysłow ego, 
E dw ard  K m io te k  — d y re k to r  W o­
jew ódzk iego  O ddzia łu  NBP, J u lia n  
K a cp rza k  — d y re k to r  „ In s ta lu ”  w  
Szczecinie, B ro n is ła w  H o rn ik  — 
nacze ln ik  m iasta  i  g m in y  G ry fin o , 
Z y g m u n t K ło n e k  — d y re k to r  PPKS 
i  S tan is ław  M alec — zastępca d y re k  
to ra  Z jednoczen ia  B u d o w n ic tw a  R oi 
niczego.

S ze rok ie  om ów ien ie  d y s k u s ji za­
mieszcza dz is ie jszy „G ło s  Szczeciń­
s k i” .

Z A B IE R A JĄ C  głos zastępca 
cz łonka  B iu ra  P o litycznego  KC 
P ZP R  sekre ta rz  K C  Je rzy  Łukasze­
w icz  p o d k re ś lił w ie lk ą  pracę p rze ­
p row adzoną przez zespoły, a k ty w  
i  in s ta n c je  p a r ty jn e . K o n tro le  da 
ły  obraz re a liz a c ji zadań tegorocz­
nego p lanu  i  p la n u  p ięc io le tn iego , 
a ta k ie  u ja w n iły  słabe ogn iw a  w  
s tru k tu rz e  p ro d u k c ji,  e fe k tyw n o śc i 
gospodarow an ia  i  ja ko śc i p ra cy . 
Za pracę tę  należą się szczeciń­
sk iem u  a k ty w o w i s łowa p a r ty jn e ­
go uznan ia

S ekre ta rz  K C  sch a ra k te ryzo w a ł 
w a ru n k i zew nę trzne  I  w e w nę trzne , 
w  k tó ry c h  po d ję to  m a n e w r gospo­
d a rczy  i  z w ró c ił uwagę na k luczo 
we znaczenie uch w a ł V  i  V I  P le ­
n u m  d ła  k o n ty n u a c ji s tra te g ii V I  i  
V I I  Z ja zd u  PZPR. Zapoczą tkow any 
uch w a ła m i V  P lenum  KC PZPR 
m a n e w r gospodarczy p rz y n ió s ł ju ż  
p ierw sze p o zy tyw n e  re z u lta ty  — 
z a p e w n ił przede w szys tk im  u trz y ­
m an ie  w ysok iego  tem pa ro zw o ju  
społeczno-gospodarczego, u trzym a ­
n ie  g lo b a ln e j rów n o w a g i ry n k o w e j 
(oczyw iśc ie  bez ry n k u  mięsnego) 
postęp w  doskona len iu  p ro d u k c ji 
oraz zapoczą tkow a ł odbudowę po­
g ło w ia  zw ie rzą t gospodarskich i  
popraw ę b ilansu  w  h a n d lu  zagra­
n icznym . W y s tą p iły  je d n a k  okreś­
lone  tru d n o śc i i  zagrożenia. Z a li­
czyć do n ic h  na leży  zagrożenie 
p lanu  b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow e­
go. T rzeba n a  b u d o w n ic tw ie  m iesz­
k a n io w y m  i  ro z w o ju  dz iedzin  gos­
podarczych  m a ją cych  bezpośredni 
w p ły w  na  w zros t poziom u życia

społeczeństwa skoncen trow ać m a k ­
sy m a ln y  w y s iłe k . A  także zapew­
n ia ją c  w zrost bazy pasz w łasnych  
u trzym ać tendencje  odbudow y po­
g ło w ia  zw ie rzą t. Do re a liz a c ji ty c h  
w szys tk ich  zadań, zw iązanych  z 
k o n ty n u a c ją  m a n e w ru  gospodarcze 
go, n iezbędna je s t d y s cyp lin a  gos­
p o d a row an ia  i  f inansow a  — 
s ta n o w i ona bo w ie m  k lu c z  do 
w zm ocn ien ia  ró w n o w a g i ry n k o w e j 
i  dalszego w zro s tu  płac re a lnych .

W ie le  u w ag i pośw ięc ił J. Ł u k a ­
szewicz zadaniom  p a r t i i  w  pob u ­
dzan iu  a k tyw n o śc i p o lity c z n e j i  
spo łeczno-zaw odow ej lu d z i p ra cy  i  
in te n s y fik o w a n iu  dz ia ła lnośc i ideo- 
w o -w ych o w a w cze j w  duchu  V I I  
P lenum  K C  PZPR , po tęgow an iu  
p ra c y  a g ita c y jn e j p a r t i i  i  daw an ie  
odpo ru  naszym  p rze c iw n iko m  
ze w n ę trzn ym  i  w e w n ę trzn ym , k tó  
rzy  d z ia ła ją  na szkodę Po lsk i.

M a m y w sze lk ie  w a ru n k i do te ­
go, b y  u trzym a ć  i  pogłęb ić ten 
d o b ry  k l im a t  p ra cy , ja k i panu je  
obecnie w  zak ładach. (Obszerne o- 
m ów ie n ie  w ys tąp ien ia  Jerzego Lu  
kaszew icza zamieszcza „G ło s  Szcze 
c iń s k i” ).

N A zakończenie obrad uczest 
n icy plenarnego posiedzenia KW  
PZPR pod ję li uchwałę. Wczo­
rajsze Plenum  KW  PZPR sta­
now i etap przygotowań woje­
wódzkiej organizacji pa rty jne j 
do IX  Plenum KC  PZPR i I I  
K ra jow e j K onferencji P a rty j­
nej.

(w it)

Międzynarodowy
obóz harcerski

f i„M alta 77
PO ZN A N . W Prądów ce ko ło  No 

wego T om yśla  rozpoczą ł się m ię ­
dzyn a ro d o w y  obóz h a rce rsk i „M a i 
ta  77” . N ad p ię k n y m  je z io re m  w y ­
poczywać będzie do p o ło w y  s ie rp ­
n ia  d w ustu  p io n ie ró w  z B u łg a r ii,  
C zechosłow acji, Z w ią zku  Radziec­
k iego , P o lsk i o raz  F in la n d ii.  D la 
u czes tn ików  obozu „M a lta  77”  p rzy  
go tow ano a tra k c y jn y  p rog ram  po­
b y tu , m. in . k ilk u d n io w y  w y ja zd  
nad morze.

O kaz ją  do bliższego poznania 
t r a d y c j i  p io n ie rs k ic h  w  ró żn ych  
k ra ja c h  będą w ie czo ry  p rzy ja źn i, 
podczas k tó ry c h  m łodz ież zaprezen 
tu je  różne  g ry ,  zabaw y i  rodz im e 
p iosenki. T ra d y c y jn ie  też harcerze 
ryw a lizo w a ć  będą w  im prezach  
re k re a cy jn o -sp o rto w ych . D la dz iew  
czą t i  ch łopców  *  za p rzy ja źn io n ych  
k ra jó w  p o b y t w  re g io n ie  poznań­
s k im  je s t oka z ją  poznania jego  do 
ro ttk u  I  c ie ka w ych  łudz i.

Piłkarze angielscy 
grożą strajkiem

Z A W O D O W I p iłka rze  angie lscy 
za g ro z ili s tra jk ie m . Jeżeli n ie  u ieg 
n ie  zm ian ie  dotychczasow y system  
tra n s fe ro w y , k tó ry  o b ow iązu je  na 
W yspach B ry ty js k ic h  od przeszło 
s tu  ła t. Spraw a Jest bardzo poważ 
na  i  je ż e li n ie  zostaną pod ję te  od 
p ow iędn ie  k ro k i,  sezon p iłk a rs k i 
na W yspach B ry ty js k ic h  m o le  roz­
począć się z opóźn ien iem . D ow o­
dem  tego ja k  w z ię li sobie tę groź 
bę do serca w ysp ia rze  je s t fa k t ,  
iż  do p e r tra k ta c ji m iędzy  gracza­
m i a k lu b a m i w łą c z y li się osta t­
n io  p rzedstaw ic ie le  p a rlam en tu  
b ry ty js k ie g o .

W C ZY M  le ży  problem ? Otóż 
zgodnie *  obow iązu jącym  w  A n g lii 
praw em , gracze p rzyp isa n i są do 
m acierzystego k lu b u  n iem a lże  do 
końca  życia . K a re n c ja  obow iązu je  
n a w e t wówczas, g d y  podpisany 
k o n t ra k t  wygasa, a grace może 
zm ie n ić  b a rw y  k lu b o w e  ty lk o  za 
o d pow iedn ią  op ła tą . P oniew aż k lu  
b y  żądają og ro m n ych  sum  za tra n  
s fe ry , p iłk a rz e  często pozostają bez 
pracy.

S e k re ta rz  b ry ty js k ie g o  zw iązku  
zaw odow ych p iłk a rz y  (P FA ) — 
C l i f f  L lo y d  ośw iadczy ł: „Z ro b il iś ­
m y  Już w szystko  w  te j spraw ie. 
Jedyne co nam  te ra z  pozostaje to  
odw o łać  się do n a jb a rd z ie j d ra ­
s tyczn ych  środków . Nasze zw ią zk i 
zawo-doWe n ig d y  jeszcze n ie  nama 
w ia ły  do s tra jk u , ale te raz to  bę­
dzie chyba kon ieczne d la  ostatecz 
nego w y jś c ia  z im pasu” .

SUKCES
M ŁO D Y C H  P IĘ C IO BO ISTÓ W  

ZSRR W B R A T Y S Ł A W IE

W B R A T Y S Ł A W IE  zakończy ły  się 
m łodz ieżow e zaw ody p rz y ja ź n i w  
p ię c io b o ju  nowoczesnym .

W o s ta tn ie j k o n k u re n c ji zw yc ię ­
ż y ł J e w g ie n ij L ip ie je w  (ZSRR), za­
p e w n ia ją c  sobie sukces w  k la s y fik a ­
c j i  in d y w id u a ln e j zaw odów . N a jle p ­
szy z P o laków  Bogdan P sy ia , up la ­

sow a ł się na p ią ty m  m ie jscu  w  
koń co w e j k la s y f ik a c ji.  S iódm ą po­
z y c ję  w y w a lc z y ł M a re k  K ow a lczyk .

D ru żynow o  t r iu m fo w a li p ię c io - 
bo iści ZSRR przed  B u łga rią , Wę­
g ra m i i  Polską.

D W A  M IL IA R D Y  K IB IC Ó W  
Z O B A C ZY  „O L IM P IA D Ę  — 80”

O K O ŁO  dw óch m ilia rd ó w  łu d z i 
na w szys tk ich  k o n tyn e n ta ch  obser­
w ować będzie m ogło na ekranach  
te le w izo ró w  o lim p ijs k ą  ry w a liz a c ję  
na ig rzyska ch  w  M oskw ie . Jeś li w  
M o n tre a lu  fu n k c jo n o w a ło  jedno ­
cześnie 8 te le -ka n a łó w  do p rzeka­
zu  ko lo row ego  obrazu, to  w  M osk­
w ie  będzie Ich  18—20. Bezpośrednie 
transm is je , reportaże  i  p rzekazy z 
zapisu na m agne tow idz ie  trw a ć  bę­
dą o k rą g łą  dobę.

Z Wybrzeża
-  lepsza łączność
telefoniczna

DO niedawna jeszcze wczaso­
wicze przebywający na W y­
brzeżu Szczecińskim m ie li w ie­
le powodów do narzekań na złą 
łączność telefoniczną ze Szcze- 
cinem i innym i m iastam i w o je­
wódzkim i. W zasadzie ty lko  z 
tych miejscowości, gdzie by ły  
urzędy pocztowe, można było 
telefonować, oczywiście za po­
średnictwem centra li i wyłącz­
nie w  godzinach urzędowania 
placówek.

W ubiegłym  roku Wojewódz­
k i Urząd Telekom unikacji za­
insta lował w  Św inoujściu i 
M iędzyzdrojach czynne całą do­
bę aparaty wrzutowe, dzięki 
k tórym  miejscowości te uzys­
ka ły  automatyczne połączenia 
telefoniczne ze w szystkim i m ia­
stami, z k tó rym i tym  samym 
systemem połączony jest Szcze­
cin. Niedawno zaś m iędzym ia­
stowe aparaty wrzutowe (czyn­
ne także całą dobę) o trzym ały: 
Dziwnów, Dziwnówek, M iędzy­
wodzie i  Rewal. Podobne urzą­
dzenia zainstalowano w  Niecho­
rzu, ale ta miejscowość na ra ­
zie uzyskała ty lko  autom atycz­
ne połączenie z G ryficam i i 
Szczecinem. (mw)

Z korzyścią

dla zakładu i dzielnicy

Nowy elektrofiltr
w Hucie „Szczecin”

W T R Z E C IM  k w a rta le  b r. na w y ­
dz ia le  cem e n to w n i H u ty  „Szcze­
c in ”  oddany  zostan ie do u ż y tk u  
n o w y  e le k t r o f i l t r  d w u ko m o ro w y , 
k tó r y  w y c h w y ty w a ć  będzie p y ły  z 
p ięc iu  suszarń żużla. Zastąp i on 
dotychczasowe, m n ie j sp raw ne 
urządzenia, tzw . c y k lo n y . S p raw ­
ność e le k t ro f i l t r u  okreś la  się bo­
w ie m  na 99 proc. Z lik w id u je  to 
p ra k ty c z n ie  u c ią ż liw e  d la  zak ładu  
i  p o b lis k ie j d z ie ln ic y  m ieszkan io ­
w e j p y ły . K osz t in w e s ty c ji — 18 
m in  zł. ( tu r)

W ZPO „Odra”

Dżinsy i kamizelki 
z tkaniny ścieralnej

P A M IĘ T A M Y . Jak w ie lk im  pow o­
dzen iem  c ieszy ły  się dż insy  z tk a ­
n in y  ś c ie ra ln e j, szyte przed k i lk o ­
ma m ies iącam i w  Zak ładach  Prze­
m ys łu  Odzieżowego „O d ra ” . Szcze­
c iń s k i p ro ducen t odzieży m łodz ie ­
żow ej o trz y m a ł w łaśn ie  k o le jn ą  do­
s taw ę im p o rto w a n e j tk a n in y  i  p rzy ­
g o to w u je  się do w ypuszczenia na 
ry n e k  następne j p a r t i i  u b io ró w  
dż insow ych. T y m  razem  będą to  
k o m p le ty : spodnie i  bardzo m odne 
o s ta tn io  k a m iz e lk i.

D o d a jm y  Jeszcze, iż  w  Ło d z i i  
Częstochow ie u ru cham iana  je s t 
w łaśn ie  p ro d u k c ja  tk a n in y  śc ie ra l­
n e j b a rw io n e j o ry g in a ln y m  in  d y ­
g iem , ta k  w ięc Już w  p rzysz łym  
ro k u  ta k  „O d ra ” , ja k  i  „D a n a ” , 
będą m ia ły  zapew nione dos taw y 
k ra jo w y c h  m a te ria łó w  dż insow ych , 
n ie  u s tęou jących  Jakościowo tk a ­
n in o m  dotychczas im p o rto w a n ym .

(m w )

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

m/s „K o p a ln ia  M achów ”  ze 
S faxu ,

s/s „G n ie zn o ”  ze S zw ec ji,
m/s „E u g e n ie  C o tto n ”  z Ho­

la n d ii,
m /s „S u w a łk i”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „P o łc z y n -Z d ró j”  do A n t­
w e rp ii,

m /s „K u d o w a -Z d ro j”  do 
F in la n d ii,

m /s „K o s z a lin ”  do D u n k ie r­
k i,

m/s „A n d rz e j B o ro w y ”  do 
R otte rdam u,

m/s „K o p a ln ia  Z o fió w k a ”  do 
H iszpan ii,

s/s „B ie ls k o ”  do D a n ii.
s/s „S ła w n o ”  do D an ii.

W PORCIE:
D Z IŚ  R A N O  w  Zespole P o r­

to w y m  Szczecin — Ś w inou jśc ie  
p rzebyw a ło  łączn ie  z oczeku ją ­
c y m i na redz ie  41 s ta tkó w  róż­
n y c h  bander.

P o rto w cy  Nabrzeża Czecho­
słow ack iego  kończą w y ła d u n e k  
w y ro b ó w  w a lcow anych  ze sta t 
k u  szkolnego P M H  m/s „K p t.  
L e dóchow sk i” . D robn icow iec  
te n  p rz y w ió z ł do naszego p o r­
tu  p a rtię  w y ro b ó w  m eta lo ­
w y c h  z H iszpan ii.

M in io n e j doby do ke rzy  ZPS 
p rz e ła d o w a li ogółem  78 828 ton 
ró żn ych  to w a ró w
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30 proc. ludności odżywia się nieracjonalnie

Profilaktyka społeczna
kontra nadwaga w NRD

BE R LIN  PAP. Poważnym pro 
blemem społecznym w  NRD sta-

Skażenie radioaktywne
LO N D Y N  PAP. Jez io ro  zaopatru ­

jące  w  wodę 2,5 m in  m ieszkańców  
M ancheste ru  ma być bezzw łocznie 
poddane ana liz ie  pod ką te m  zaw ar­
tośc i ra d io a k tyw n e g o  try tu .  A n a li­
zę za rządz ił sędzia P a rk e r  w  zw iąz­
k u  z in fo rm a c ja m i, iż  je z io ro  T h ir l  
m ere Jest skażone ra d io a k ty w n ie  
o dpadkam i z .p o b lis k ic h  in s ta la c ji 
n u k le a rn y c h .

N A terenie zakładów bu­
dowy maszyn M A N  w  Mo­
nachium zaprezentowano 
dziennikarzom prototyp  
e lektrow n i napędzanej e- 
nergią słoneczną. P rom ie­
nie słońca poruszają s iln ik  
o mocy 137 KM .

N A ZD JĘCIU : ko lekto ry  
skupiające prom ienie sło­
neczne poruszające s iln ik .

Wywiad premiera Indii
w radzieckiej TV

M O S K W A  PAP. T e le w iz ja  radziec 
ka  nadała w y w ia d  z p rem ie rem  
In d ii,  M o ra r ji Desa i, w  k tó ry m  
o św iadczy ł on, że Jest bardzo za­
dow o lo n y  z ro z w o ju  s tosunków  ze 
Z w ią zk ie m  R adzieck im . P re m ie r De 
sai pow iedz ia ł m . in . iż  ZSRR udzie 
la  In d io m  pom ocy w  ro z w o ju  ty c h  
ga łęzi gospodarki, w  k tó ry c h  nie 
m a ona dostatecznego dośw iadcze­
n ia  i  p rzyczyn ia  się do sam ow y­
s ta rcza lnośc i tego państw a w  dzie­
d z in ie  nowoczesnej te c h n ik i.

indira Gandhi
wrócić

u  scenę polityczną
D E L H I P A P . Po 4 m iesiącach 

p rzym u so w e j bezczynności b y ły  pre 
m ie r  In d ii,  In d ira  G andh i, pod ję ła  
p róbę  p o w ro tu  na scenę po lityczną . 
W  n iedz ie lę  24 bm . po raz p ie rw szy 
od m arcow e j k lę s k i w  w yborach  
pow szechnych  p an i G andh i w ystą -

£i ła  na 3 w iecach w  In d ia c h  środ­
ow ych i  zaapelow ała do H in d u ­
sów. aby p o p a rli w  ca łe j rozciągłoś 

c i id e a ły  P a r t i i K on g re so w e j „W  
ce lu  uczyn ien ia  k ra ju  s iln y m  i  sa­
m o d z ie ln ym ” . Jednocześnie za rzuc i­
ła  rzą d o w i Ja n a ty , iż  to le ru je  sa­
bo tow an ie  re fo rm  rozpoczętych 
przez pop rze d n i ga b in e t *  m yślą  c 
p o p raw ie  d o li w a rs tw  upośledzo­
n ych . W spom nia ła  o o d b ie ran iu  
z ie m i p rzyd z ie lo n e j b e zro lnym  i  na­
s ile n iu  re p re s ji s tosow anych przez 
zamożne ch łops tw o  wobec p a r ia ­
sów.

Pies urósł i dużo je...

Porzucone zwierzęta 
problemem we Francji
P A R Y Ż  P A P . Z n ó w  ja k  co ro>ku 

na  począ tku  w ie lk ie g o  sezonu u r lo ­
pów  w iększość to w a rz y s tw  op ie ­
k i  nad  zw ie rzę ta m i, a ta kże  s tow a­
rzyszen ie  w e te ry n a rz y  fra n c u s k ic h  
uderza na a la rm , zw raca jąc  uw a­
gę na spraw ę, k tó ra  od dłuższego 
czasu s ta n o w i we F ra n c ji spory 
p rob lem . Co ro k u  40 tys ię cy  psów 
i  k o tó w  zosta je  b ru ta ln ie  w y rz u ­
conych  na u licę  przez sw ych w laś 
c ic ie li,  p rz y  czym  po łow a te j licz  
by przypada na początek w a ka c ji. 
Z w ie rzę , k tó re  przez ca łe  ła ta  by­
ło  w ie rn y m  tow arzyszem , s ta je  się 
nag le  zawadą, w  m om encie łado­
w an ia  bagaży do sam ochodu. Za­
b ie ra  się je  w ię c  także, aby po­
tem  w y rz u c ić  podczas podróży 
gdzieś na au tostradz ie . Często, aby 
m ieć pewność, że pies n ie  o d n a j­
dzie sw ych w ła śc ic ie li — m a bo­
w ie m  pam ięć 1 d o b ry  węch — przy  
w ią zu je  się go po p rostu  do d rze­
wa np . w  lesie. W  ty m  ro k u  s łuż­
ba w e te ry n a ry jn a  za re je s tro w a ła  
dużo b łą ka ją cych  się psów raso­
w ych , zwłaszcza dużych , ja k  o - 
w e za rk i. C i, k tó rz y  k u p i l i  je  u - 
b ie g łe j je s ie n i n ie  p rze w id z ie li, że 
zw ierzę u rośn ie  i  będzie po trzebo­
w a ło  dużo jeść. Na C m entarzu 
M o n tm a rtre  d ob rzy  ludz ie  d o k a r­
m ia ją  codz ienn ie  zdziczałe psy i  
k o ty , porzucone przez bezwzględ­
n ych  w ła ś c ic ie li, b aw iących  spo­
k o jn ie  na u rlo p ie .

F a k te m  je s t, że w  w iększości 
h o te li e u ro p e jsk ich  czw oronożn i 
goście n ie  są pożądani. P raw dą 
je s t ró w n ie ż , że pe n s jo n a ty  d la  
zw ie rzą t, gdzie można by oddać 
czw oronoga na p rzechow an ie , są 
bardzo n ie liczn e  i  kosztow ne. N ie 
każdy zaś ma uczynnego sąsiada. 
W ie lu  w ięc F rancuzów  rozw iązu je  
ten  p ro b le m  w  sposób op isany 
w yże j. A  zarządzenia p re fe k tó w  w  
ty c h  spraw ach są bardzo surow e: 
każde b łą ka ją ce  się zw ierzę, k tó re

zna jdz ie  się w  azy lu  p row adzonym  
przez stow arzyszen ie  w e te ry n a rz y , 
zosta je  uśpione po u p ły w ie  tygod ­
n ia , je ś li n ik t  się po n ie  n ie  zgło­
si.

„In iam aH on o l H e ra ld  Tribune”

Pora na kGnkretne
Rozmowy z Kubą
P A R Y Ż  PAP. Na łam ach a m ery­

kańsk iego  d z ie n n ika  „ In te rn a t io ­
n a l H e ra ld  T r ib u n e ”  ukaza ł się 
in te re s u ją c y  a r ty k u ł na te m a t sto 
su n kó w  kuba ń sko -a m e ryka ń sk ich , 
k tó re g o  a u to r, A b ra h a m  L o w e n t- 
h a l, pochw a la jąc d yskus ję  nad 
ta k ty k ą  i  tem pem  zb liżen ia  z K u ­
ba s tw ie rdza  jednocześnie, że po­
w in n o  się zarzuc ić  od daw na za­
s k o ru p ia łą  p o lity k ę  w rogośc i Sta­
n ów  Z jednoczonych  w obec obec­
n ych  w ła d z  ku b a ń sk ich . D aw na po 
l i ty k a  osiągnęła bo w ie m  n ie w ie le  
lu b  n ic , przynosząc p rzy  ty m  Sta­
nom  Z jednoczonym  u tra tę  w p ły ­
w ó w  na K u b ie , szacunku w  A m e­
ryce  Ł a c iń s k ie j I w ia ryg o d n o śc i w  
k ra ja c h  T rzec iego  Ś w iata. A d m in i­
s tra c ja  C a rte ra , w y ra ża ją c  za in te re ­
sow an ia  p rzyw ró ce n ie m  stosun­
k ó w  z K u b ą , zastąp iła  d o tych ­
czasowe, przynoszące szkodę w łas­
n ym  in te resom  stanow isko , ba r­
d z ie j re a lis tyczn ą  postawą, o tw ie ­
ra ją cą  d rogę do bezpośrednich 
p e r tra k ta c ji w  ce lu  rozstrzygn ięc ia  
spo rów  i  rozw iązan ia  w spó lnych  
p rob lem ów .

ła  się nadwaga, jaką w  w yn iku  
nieracjoftalnego odżyw iania się 
wykazuje obecnie ponad 30 
proc. ludności. To szkodliwe dla 
zdrowia z jaw isko pobudziło do 
działalności p ro filaktyczne j wie 
le  s ił społecznych. W w ielu 
miejscowościach towarzystwo 
rozpowszechniania wiedzy nau­
kow ej „U ran ia ”  i demokratycz­
ny związek kob ie t zapraszają 
na kursy zdrowego odżywiania 
się i  prowadzenia higieniczne­
go tryb u  życia. Lekarze wska­
zują w  pub likacjach prasowych 
na niebezpieczeństwo tego, że 
mężczyźni i kobiety W całym 
k ra ju  noszą na sobie 84 000 ton 
zbędnego tłuszczu. Związek spor 
tow y NRD i zw iązki zawodowe 
organizują im prezy sportowe 
pod hasłem w a lk i z nadwagą. 
Przemysł a rtyku łów  sportowych 
wytw arza w ie le cieszących się 
coraz większym powodzeniem 
urządzeń gimnastycznych, które 
można używać w  norm alnych 
mieszkaniach, zaś wydaw nic­
tw a  w  ogromnych nakładach 
d ruku ją  tabele wartości kalo­
rycznych poszczególnych pro­
duktów  i receptury zdrowego 
żywienia.

DO w a lk i z nadwagą w łą c z y ły  się 
w  os ta tn ich  la tach  ró w n ie ż  handel 
i  p rzem ys ł spożywczy, k tó re  p ra g ­
ną w y ro b ić  w śród k lie n tó w  nowe 
i  zd row e p rzyzw ycza je n ia , Jeśli cho 
dzi o odżyw ian ie  się. Na począ tku  
tego ro k u  ju ż  11S p ro d u k tó w  spo­
żyw czych  posiadało znak „O N ” , ja ­
k im  oznaczane są a r ty k u ły  przezna 
czone do op tym a lnego  odżyw ian ia  
się. Jednocześnie dąży się do zre ­
duko w a n ia  w a rtośc i ka lo ry c z n e j 
w ie lu  p ro d u k tó w . T ak  w ięc do 
1880 r .  p rzyk ła d o w o  30 p ro c . masła 
p rodukow anego w  NRD ma sta­
n o w ić  n isko ka lo ryczn e  m asło śm ie­
ta n ko w e , k tó re g o  w artość ka lo ry c z ­
na je s t o 40 p roc . m n ie jsza  n iż 
zw yk łego . Z m nie jsza  się zaw artość 
c u k ru  w  w y robach  c u k ie rn ic z y c h  i 
p ie k a rn iczych  o raz w  beza lkoho­
lo w ych  napo jach  o rzeźw ia jących .

Bhutto na wolności
LO N D Y N  P A P . W ed ług  doniesień 

z Is lam abadu, rządzące w  P a k is ta ­
n ie  ko ła  w o jsko w e  w y p u ś c iły  w 
czw a rte k  na wolność b. p rem ie ra  
Z u lf ik a ra  A l i  B h u tto , uw ięz ione ­
go w w y n ik u  zam achu s tanu  przed 
trzem a tyg o d n ia m i. P rzyw rócono  
ró w n ie ż  w olność 15 in n y m  p rzy ­
w ódcom  p o lity c z n y m  wobec k tó ­
ry c h  now e w ładze zastosow ały a- 
reszt tym czasow y po p rzew roc ie  
w o jsko w ym  z 5 lipca .

W M oskw ie podano do 
w iadom ości, że w  d n iach  13—-27, 
lipca  br. odby ła  się w  Gene­
w ie  p ierwsza run d a  tró js tro n ­
nych  k o n s u lta c ji m iędzy dele­
gac jam i ZSRR, USA i W. B ry ­
ta n ii,  dotyczących  rozm ów  w  
sp raw ie  u k ła d u  o c a łk o w ity m  
t pow szechnym  zakazie p rób  
z b ron ią  ją d ro w ą . W czasie 
ko n s u lta c ji, k tó re  przeb iega ły 
w rzeczow ej a tm osferze, uw a­
gę konce n tro w a n o  na om ów ie­
n iu  k i lk u  podstaw ow ych pro-* 
b’ em ów w iążących  się z u k ła ­
dem S tro n y  p o s ta n o w iły  wzno 
w ić  ro zm o w y w  G enew ie 3 paż 
d z ie rn ik a  br. Do tego czasu 
trz y  rzą d y  będą u trz y m y w a ły  
ze sobą śc is ły  k o n ta k t.

E G IP T  — L IB IA

*  Zdan iem  w iększości obser­
w a to ró w , w y s iłk i m ed iacy jne  
n ie k tó ry c h  państw  arabsk ich  
p rz y n io s ły  owoce i  można są­
dzić, że na pogran iczu  eg lp- 
s k o - lib ijs k im  n ie  d o jdz ie  do 
w znow ien ia  dz ia łań  w o jennych .

&  H iszpania z w ró c iła  s ię  o f i­
c ja ln ie  z prośbą o p rzy ję c ie  
je j  do W spólnego R yn ku . F o r­
m alne d o ku m e n ty  w  te j k w e ­
s t i i  h iszpańsk i m in is te r spraw  
zag ran icznych  M a rce lin o  O re ja  
A ą u ir re  z łoży ł na ręce obecne­
go przewodniczącego ra d y  m i­
n is te r ia ln e j EW G , m in is tra  
sp raw  zagran icznych  B e lg ii 
H e n r i S im oneta. H iszpan ia  je s t 
trze c im  k ra je m  basenu śród­
z iem nom orsk iego  ub iega jącym  
się obecnie o p rz y ję c ie  do 
EW G  po G re c ji (k tó ra  z odpo­
w ie d n im  w n io sk ie m  w ys tą p iła  
pod ke n ie c  1975 r . )  i  P o r tu g a lii 
(m arzec 1977).

4> 2Ił bm. p re m ie r W łoch  G iu  
ł io  A n d re o tt i zakończy ł o f ic ja ł 
ną w iz y tę  w  W aszyngton ie  i  
d w u d n io w e  rozm ow y z p rezy­
dentem  USA J im m y  C arte rem . 
W y n ik ie m  rozm ów  b y ły  k o n ­
k re tn e  uzgodn ien ia  dotyczące 
pom ocy S tanów  Z jednoczonych  
w  re a liz a c ji przez W ło ch y  p ro ­
gram u ro zw o ju  e n e rg e ty k i ją ­
d ro w e j.

A L B A N IA  Z R Y W A  Z  CHRLT

<$> w  kom en ta rzach  jugosło ­
w ia ń s k ic h  ja k  i  zachodn ich  na 
te m a t t rw a ją c e j o s ta tn io  pole­
m ik i c h iń sko -a lb a ń sk ie j, zapo­
czą tkow ane j 7 bm. a rty k u łe m  
a lbańsk iego  d z ie n n ika  „Z e r i i  
P o p u llit ”  pow tarza  się op in ia , 
w e d łu g  k tó re j k o le jn e  a ta k i 
a lbańsk ie  na p o lity k ę  C hR L są 
w stępem  do zerw an ia  śc is łych 
zw iązków  Jakie  dotychczas łą ­
c z y ły  oba k ra je .

„Grunt to rodzinka" w wydaniu Jimmy Cartera
In d ira  G andh i w ezw ała rząd .Ta- 

n a ty  do po łożen ia  k re su  te r ro ro w i 
wobec pariasów , zaham ow ania wzro 
s iu  cen i  uk ró ce n ia  przestępczości.

Nowy Sad —  Belgrad

Płatna droga 
w Jugosławii

B E LG R A D  PAP. Od 28 lip c a  br., 
za prze jazd d rogą prow adzącą z 
N ow ego Sadu do B e lg radu  trzeba 
p ła c ić  ..roga tkow e” .

W a rto  o  ty m  pam ię tać, gdyż 
je s t to  odc inek  tra sy  „E~5” , k tó ­
ra  Jedzia ró w n ie ż  sporo tu ry s tó w  
po lsk ich  u da jących  się tra n z y te m  
do B u łg a r ii.  G re c ji,  czy T u rc ji.

l a  prze jazd  ty m  o d c in k ie m  d ro ­
g i trzeba obecnie p ła c ić  za samo­
chód osobow y 14 d in a ró w  w  je d ­
n y m  k ie ru n k u . P rze jazd  sam ocho­
dem z przyczeoa cam pingow a 
k o sz tu je  20 d in a ró w , a prze jazd  
au tobusu — 40 d ina rów .

W prow adzen ie  o p ła t uzasadnia 
się chęcią zebran ia  p ien iędzy na 
zbudow an ie  d rug iego  pasma te j 
d ro g i, k tó ra  w  zam ierzen iu  o ie r- 
w o tn y m  m ia ła  być  au tostrada  łą ­
czącą B e lg rad  z N ow vm  es~d»m, 
jednakże  od k i lk u  la t  prace na 
n ie j w strzym ano.

ŻO NY prezydentów Stanów 
Zjednoczonych (noszące n ieo fi­
c ja lny, ale powszechnie używa­
ny ty tu ł „F irs t  Lady” ) nigdy 
nie są osobami p ryw atnym i. 
Pom ija jąc jednak nieliczne w y ­
ją tk i takie, ja k  np. Eleonora 
Roosevelt, żony prezydentów 
nie odgryw ają ro li politycznej, 
a w  każdym razie nie w  spo­
sób publicznie dostrzegalny.

OBECNE poko len ia  A m e ry k a n ó w  
od la t  co n a jm n ie j 30 p rzyzw ycza ­
jo n e  są do tego, że F irs t  La d y  s,peł 
n ia  ro lę  gospodyn i w  B ia ły m , Do­
m u, je s t p rzedm io tem  n iekończą­
cych  się, a czko lw iek  n ie w in n y c h  
p lo te k , w zorem  m ody i  uczestn i­
k ie m  różnego ro d za ju  a k c j i  o cha­
ra k te rze  d ob roczynnym , czy społe­
cznym . W  la tach  p ow o jennych  
żadna z żon p re zyd e n tó w  n ie  od­
g ryw a ła  ( i n ie  u s iłow a ła ) odgryw ać 
ro l i  p o lity c z n e j. M ó w i się w p ra w ­
dzie, że T ru m a n  ko n su lto w a ł się z 
żoną w  w sze lk ich  spraw ach  p u b licz  
nych  i  bez je j  ra d y  n ie  pode jm o­
w a ł żadne j w ażne j d ecyz ji, ale 
je ś li naw e t je s t to  p raw da , to  od­
b yw a ło  się to  w  zaciszu po ko i B ia ­
łego  Dom u.

Żona E isenhow era odg ryw a ła  ro ­
lę  „m a tk i k ra ju ”  1 do dziś uzna­
wana je s t za sym bo l w z o ro w e j a- 
m e ry k a ń s k ie j żony, p o w ie d z ie li­
byśm y — m atro n y . Pani E isenho­
w e r, chociaż je s t n ie w ą tp liw ie  in te ­
lig e n tn a  i w ykszta łcona. n ig d y  
je dnak  p u b liczn ie  n ie  zab iera ła  g ło ­
su w  spraw ach państwowych).

2ona K e n n e d ye g o , k tó ra  k ró tk o  
m ieszka ła  w  B ia ły m  Dom u, by ła  
w  ta m ty c h  la ta ch  d la  ca łe j A m e ry ­
k i  sym bo lem  e le g a n c ji i  naw et 
dziś jeszcze średn ie  poko len ie  A m e 
ry k a n ó w  w spom ina  ją  z p e w n ym  sen 
ty  m en tern.

P an i Johnson za jm ow a ła  pozyc ję  
n ie co  podobną do p o z y c ji żony 
E isenhow era , z ty m , że je s t od 
s w o je j pop rze d n iczk i o w ie le  bar­
dz ie j dynam iczna i  o w ie le  ba r­
d z ie j za in teresow ana p o lity k ą .

Żona N lxo n a  n ie  w yka zyw a ła  
chęci i  sk łonnośc i do czynnego u- 
d z ia łu  w  życ iu  p o lityczn ym , a Jeśli 
to  ro b iła , to , ja k  się w y d a je  obec­
nie , na w yraźne życzenie swojego 
męża. W  W aszyngtonie i  w  ogóle 
w  USA uważa się zresztą, że b y ­
ła  to  n a jb a rd z ie j nieszczęśliwa z 
pośród F irs t  Lad ies obecnego s tu ­
lecia .

żona F orda  p rzypom ina  n ieco 
ch a ra k te re m  pan ią  Johnson. L u b i 
p o lity k ę  i  chę tn ie  w  n ie j uczestn i­
czy. Jednak ja k o  żona prezydenta 
u d z ia łu  w  pode jm ow an iu  de cyz ji 
p ańs tw ow ych  n ie  b ra ła , a w  każ­
dym  ra z ie  n ie  w ystępow ała  ja k o  
p o lity k  i  cz łonek sztabu B ia łego 
Dom u.

Na m arg ines ie  poruszanego tu  
tem a tu , w a rto  dodać, że w szystk ie  
żony k o le jn y c h  po w o je n n ych  p re ­
zyd e n tó w  U S A  ży ją . (N ajstarsza 
je s t p a n i Trum a-n, Ucząca 92 la ta  
życia).

(D o k o ń c z e n ie  n a s tą p i)

(SO)

TO ZDJĘCIE znakomicie ilu s tru je  powyższe wyw ody: Jim m y  
Carter zaprzysiężony zostaje właśnie na urząd prezydenta USA. 
W środku  <— małżonka prezydenta pani Rosalyn Carter, która  
dziś, m im o że me pełn i żadnych o fic ja lnych fu n k c ji i  jest ty l­
ko osobą pryw atną, występuje w  ro li po lityka  i  członka obec­
nej adm in is trac ji waszyngtońskiej.
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Oto pawüon »amu, który rośnie wyjątkowo powoli. Foto: Z. Jodkowski

Nim Kamień stanie w szranki

Kibicowanie
nie wystarczy
Z A  dwa miesiące z górą — ja k  wiadomo —  mieszkańcy K a ­

m ienia Pomorskiego staną po raz w tó ry  w  szranki te lew i­
zyjnego tu rn ie ju  „B ank 440 \  Będą m ie li n ie lada orzech do 
zgryzienia, bo położona na Z iem i Bydgoskie j Tuchola — ja k  
to  s tw ie rdz ili specjaln i w ysłannicy gm iny nad Zalewem — nie 
zmarnowała rocznej przerwy. Wszystkie zobowiązania, ja k ie  
złożono wobec te lew izy jne j w idow ni, zostały ju ż  wykonane, 
a nawet przekroczone.

N IE  przespał tego czasu i  
Kamień. W  mieście panuje bar­
dzo ożywiony ruch. Porządkuje 
się to, co porządkowania w y­
maga. M a lu je  się budynki, czy­
ści m iasto na wysoki połysk. 
G dyby w  każdej m ałe j aglo­
m erac ji naszego województwa 
można było  odnotować choćby 
ty lk o  połowę te j społecznej ak­
tywności co w  K am ien iu  — 
Z ięm ia Szczecińska słynęłaby 
gospodarnością i  schludnością.

W październiku ponownie za­
siądziemy przed telew izoram i. 
Będziemy w iern ie  towarzyszyć 
zmaganiom małego, lecz am b it­
nego Kam ienia. Będziemy trzy ­
mać kc iu k i i  życzyć zwycię­
stwa. Same jednak dobre chęci 
nie wystarczą. Potrzebna jest 
pomoc, przyrzeczona przed ro­
kiem

Trudno się np. dziw ić pre­
tensjom ojców gm iny wobec 
Rejonu Dróg Publicznych w 
G ryficach. M im o obietnic, nie 
chce się on wywiązać z przy­
rzeczenia wyasfaltowania ale­
je k  Parku Zdrojowego. Waż­
niejsze ponoć zadania ma to 
przedsiębiorstwo na budowie 
drug ie j n itk i E-14. Uspraw ied­
liw ien ie  to można byłoby uznać 
za wystarczające, gdyby nie 
fakt, że chodzi raptem  o... czte­
ry  dni roboty k ilk u  ludzi. Bez 
n ich — uporządkowany w ie l­
k im  kosztem park wygląda nie­
chlu jn ie. Nie można m u też na­
dać ostatniego szlifu, urządzić 
by linow ej skarpy, w  obawie, że 
ciężki sprzęt zniszczy zieleń.

Pretensji pod adresem dro­
gowców jest znacznie więcej. 
Bo jakże się później w ytłum a­
czyć ju ro rom  z faktu , że udało 
się wyrem ontować ty lk o  poło­
wę drogi wiodącej z Kam ienia 
do wsi Rozwadowo? Druga po­
łowa szosy niszczeje w  stru-

Kie truje, nie brudzi
N A JW IĘ K S Z A  w  ZSRR b a te ria  

koksow n icza  w  N o w o lip ie c k u  o mo­
cy p rze robow e j 900 tys. to n  koksu  
roczn ie , je s t n ie  ty lk o  n a jn o w o ­
cześniejsza. ale także  n a jle o ie j w y ­
posażona w e w sze lk ie  urządzenia 
odpy la jące  i  pochłaa iacze szko d li­
w ych  gazów. "

gach deszczu i czeka nadarem­
nie na asfa lt. W arto dodać, że 
roboty rozpoczęto półto ra roku. 
temu, a przerwano je  na sku­
tek zm ian cenników.

K om binat Budownictwa Ogól­
nego n r  1 ze Szczecina odbu­
dow ał kam ien iczki przy ul. Dą­
browskiego. B udynk i odebrano, 
bo sytuacja mieszkaniowa w 
K am ien iu  jest w y ją tkow o tru d ­
na. Budowlani zresztą zobowią­
zali się solennie do zakończenia 
robót elewacyjnych zaraz po 
wprowadzeniu się lokatorów . 
Od tego czasu w iele wody 
upłynęło w  Dziwnie, a e lewacji 
ja k  nie widać tak  nie widać. 
Do rozwiązania tego problemu 
nie przykłada się również i  in ­
westor zastępczy: D yrekcja Roz 
budowy M iast w  Świnoujściu...

Pewne pretensje można mieć 
także do miejscowego Przedsię­
biorstwa Budownictwa R o ln i­
czego. Zobowiązało się ono na 
22 lipca br. zakończyć prace 
przy budynku m ieszkalnym  dla 
60 rodzin. Jest to  ob iekt p rio ­
ryte tow y, powstaje przy współ­
udziale m łodych mieszkańców 
Kamienia, gdyż ZSMP ob ją ł nad 
n im  patronat. T erm in  oddania 
do użytku  mieszkań już m inął, 
a lokato rzy wciąż nie m ają 
kluczy.

N iezbyt pochlebną cenzurkę 
w ystaw ił sobie szczeciński WSS, 
budujący w ie lk i sam spożywczy 
z elementów prefabrykowanych 
(koło p ra ln i chemicznej). P rzy­
spieszenie te rm inu oddania te­
go sklepu do użytku deklaro­
wano przed te lew izy jnym i ka­
merami. N iestety do dziś obiekt 
ten straszy szkieletem ruszto­
wań i... straszliw ym  bałaganem 
wokół. N ie w idać an i ścian 
osłonowych, ani ludz i na budo­
wie.

Łatkę  przypiąć też trzeba ka­
m ieńskiem u uzdrow isku. Zobo­
wiązało się ono swego czasu do 
uruchom ienia p ija ln i wód m i­
neralnych. Obietnicę tę dotrzy­
mało jednak ty lko  połowicznie. 
Powstał bowiem paw ilon i  na­
pis. B raku je  zaś... wody.

Sprawa nie jest prosta ani 
ła tw a. Zdajem y sobie sprawę 
z faktu , że większość „d łu żn i­
ków ”  Kam ien ia  ma wypchane

do granic m ożliwości portfe le 
zamówień i  ograniczęne moce 
przerobowe. W iemy, że pod na- 
porem stale rosnących potrzeb 
społecznych trzeba wybierać to, 
co najp iln ie jsze i  co przyniesie 
największe efekty społeczne 
oraz gospodarcze. A le  k ib ico ­
wanie nie ogranicza się ty lko  
do siedzenia przed telew izorem  
i  składania rąk do oklasków 
dla zwycięzców. K ib icow anie — 
to również udzielanie pomocy 
tam, gdzie je j brak może zn i­
weczyć lu dzk i zapał i  ludzkie 
ambicje.

J. T IM E N

Nasza Wszystko 
o Szczecinie

recenzja

PRZED  k i lk u  d n ia m i w  ks ię ­
ga rn ia ch  zna lazło  s ię  cenne 
w y d a w n ic tw o : ponad 350-stro 
n icow a  m o nogra fia  p t. 

„S zczec in  — ro z w ó j m iasta w  Pols­
ce L u d o w e j” .- A u to re m  dz ie ła  Jest 
doc. d r  Tadeusz B ia łe c k i — p ra ­
co w n ik  n a u ko w y  szczecińskie j W yż 
szej S zko ły  Pedagogicznej.

To, o czym  we w stęp ie  pisze au­
to r, w  p e łn i okreś la  wagę p ra cy : 
„S zczecin n ie  doczekał ełę d o tych ­
czas m onogra ficznego u ję c ia  swo­
ic h  d z ie jó w  w  okres ie  p o w o je n n ym , 
m im o, że jego  ro la  w  ty c iu  ekono­
m icznym  i  społecznym  k ra ju  jes t 
ogrom na. W praw dzie  w yka z  lite ra ­
tu r y  n a u ko w e j i  p o p u la rn e j o  Szcze 
d n ie  je s t o b f ity ,  a le  to w iększości 
są to  bądź prace przyczyn ka rsk ie , 
pośw ięcone poszczególnym  w y c in ­
ko m  ty c ia  m ie jsk iego , i  to  ty lk o  w  
o d n ies ien iu  do w yb ra n ych  la t. bądź 
opracow an ia  k ro n ik a rs k ie ,  n te- 
z w y k le  zresztą cenne z u w a g i na  
zgrom adzenie  to n ic h  w ie lu  fa k ­
tó w ” .

K siążka  Tadeusza B ia łeck iego  dzie 
l i  się na 14 rozdz ia łów . Rozpoczyna 
się om ów ien iem  położenia i  środo­
w iska  geograficznego m iasta , a koń 
czy p rzedstaw ien iem  szczecińskiej 
a g lo m e ra c ji w  pe rsp e k tyw ie  n a j­
b liższych  la t. Pom iędzy n im i, w spar 
te  2 m apam i, 18 w y k re sa m i. 104 i lu ­
s tra c ja m i c z a rn o -b ia ły m i i  24 b a rw ­
n y m i, zn a jd u ją  się ro zd z ia ły  m ó­
w iące  m. in . o p ie rw szych  m iesią­
cach w  Polsce L u d o w e j, ż yc iu  po­
lity c z n y m , zagadn ien iach  osadniczo- 
dem ogra ficznych , gospodarce m o r­
s k ie j, p rzem yśle, ro ln ic tw ie , bu ­
d o w n ic tw ie , s łużb ie  zd ro w ia , szko l­
n ic tw ie  i  nauce, k u ltu rz e , o rozw o­
ju  m iasta.

Jest w  te j książce c a ły  Szczecin, 
te ks t podany  je s t ję zyk ie m  czy­
te ln y m , choć w  n ie k tó ry c h  dz ia ­
łach  tro ch ę  z b y t skró tow o . Cóż, 
g d y b y  je d n a k  szerzej p o tra k to w a ć  
ponad 30-le tn i okres ro z w ija n ia  się 
naszego ośrodka m ie jsk iego  — do­
szłoby do koniecznośc i w yd a n ia  to ­
m u d w u k ro tn ie  obszerniejszego. W  
te j ob ję tośc i n a to m ia s t s łużyć m o­
że zn akom ic ie  popu la ryzo w a n iu  w ie  
d zy  o Szczecinie w śród  tu rys tó w .

A tra k c y jn o ś ć  ks ią ż k i podnoszą fo ­
to g ra fie , n ie k tó re  (Puszcza B u k o ­
w a, k ra jo b ra z y ) — bardzo ładne, 
n ie k tó re  je d n a k  ty lk o  popraw ne. 
A u to ra m i zd jęć są W anda l  S tefan 
C ieś lakow ie , W ito ld  C h ro m iń sk i, 
M a c ie j Jas ieck i, K ry s ty n a  Ł y c z y - 
w ek, S te fan  P leśn ia row icz , Je rzy 
U ndro , A n a to l W eczer, Tadeusz

W it i  in . Z a b ra k ło  św ie tn ych  re p o r 
te rs k ic h  fo to g ra f ii M arka  Cżasnoj- 
c ia  — a szkoda.

K siążkę  w y d a ło  W yd a w n ic tw o  
Poznańskie. Część ś ro d kó w  fin a n so ­
w y c h  na te n  ce l w yasygnow a ł W y­
d z ia ł K u ltu r y  i  S z tu k i U rzędu W o­
jew ódzk iego  w  Szczecinie. N akład  
— 4000 egzem plarzy — będzie chyba 
z b y t m a ły  ja k  na po trze b y  czy te l­
n ik ó w  400-tysięcznego m iasta oraz 
gości. Jest to  w a rtośc iow a  pozycja , 
w ydana  w e w ła ś c iw y m  m om encie.

l i i )

PRZEDSIĘBIORSTWO Budownictwa Rolniczego w  N iem ­
cach (woj. lubelskie) wraz z Komendą OHP zorganizowało 
Ochotniczy H u fiec Pracy liczącr  blisko 300 osób. W ramach 
rozryw ek m łodzi urządzają g ry i  zabawy sportowe, opalają się, 
chodzą na dyskotekę. W niedzielę jeżdżą nad jezioro F irle j,  
robią też wycieczki do Lub lina , Kazim ierza, Nałęczowa.

N A  ZDJĘCIU: chw ila  odpoczynku...
(CAF Jaśkiewicz)

Owoce prosto 
z południa

K O ŁC H O Z Y  i  sow chozy po łud ­
n io w y c h  re p u b lik  ZSRR rozpoczę­
ły  dos taw y w a rz y w  i  ow oców  na 
r y n k i  M oskw y, L e n in g ra d u  i  in ­
n y c h  w ie lk ic h  m ia s t F e d e ra c ji Ro­
s y js k ie j. Za na jlepsze ja rz y n y  
uchodzą p o m id o ry  i  o g ó rk i z G ru ­
z iń s k ie j i  A ze rbe jdżańsk ie j SRR 
oraz kapusta  z T u rk m e n ii.  U zbeki­
s tanu  i  T a d żyk is ta n u , s łynąca  a 
bardzo de lika tn e g o  sm aku.

O g rz e w a  i o ś w ie tla  m ias to

Staruszka z ulicy Gdańskiej

Grzyby z pól 
do pieczarkarni

P O G ŁĘ B IA JĄ C Y  się d e fic y t b ia ł­
k a  na św iecie  sk ła n ia  n aukow ców  
do p oszuk iw an ia  no w ych  jego  źró ­
de ł. Znane są p ró b y  p rze tw arzan ia  
w od o ro s tó w  m o rsk ich  czy  ro p y  n a f­
to w e j. W yd a ig  się je d n a k , że w ię ­
ce j b ia łka  można uzyskać in n ą  d ro ­
gą — m ia n o w ic ie  d z ię k i h o d o w li 
grzybów .

Ja k  w y k a z a ły  badan ia  p row adzo-
e w  »Zakładzie G rzyb ó w  U p ra w ­

n y c h  In s ty tu tu  W a rz y w n ic tw a  w  
S k ie rn ie w ica ch , w  100 gram ach o - 
w o c n ik ó w  g rzybów  z n a jd u je  się 5 
g ram ów  m asy b ia łk o w e j, n ie  licząc 
tłuszczów , w ita m in  o raz fo s fo ru , 
w a p n ia , potasu i  żelaza.

Dotychczasow e techno log ie  p ro d u k  
c j i  g rzybów , o pa rte  na naw ozie  na ­
tu ra ln y m , n ie  po zw a la ły  na w ie łk o -  
to w a ro w ą  upraw ę. W  s k ie rn ie w i­
c k im  In s ty tu c ie  W a rz y w n ic tw a  zo­
s ta ły  opracow ane ba rd z ie j nowocze­
sne sposoby h o d o w li, m . in . drogą 
„u d o m o w ie n ia ”  g rzybów  rosnących 
do te j p o ry  w  s tan ie  d z ik im . P ro­
w adzone są ró w n ie ż  p ró b y  nad zna 
lez ien iem  zastępczego podłoża do ich  
h o dow li. Dośw iadczenia zakończy ły  
się pom yśln ie . Do h o d o w li w  w a ru n  
kach  p rzem ys łow ych  przystosow ano 
g rz y b y  po lsk ie  ta k ie  ja k  boczn ik  o- 
s try g o w a ty , f ło ry d z k i,  m ik o ła jk o w y , 
p ieczarkę  c ie p ło lu b n ą , p ie rśc len lak , 
a także  Japoński ,sh il-take . Mogą 
one rosnąć na n ie  w y k o rz y s ty w a ­
n y c h  do tychczas odpadkach z prze­
m ys łu  d rzew nego ( t ro c in y  o raz k o ­
ra  z b u k u  i  to p o li) , a także  z p rze­
m ys łu  ro lnego  (słom a zbóż k u k u ry ­
dzy i  rzepaku, kaczany  k u k u ry d z ia  
ne). Do ce ló w  ty c h  można stosować 
ró w n ie ż  kom posty  z odpadów  m ie j­
sk ich .

H A ŁD A  węgla. Kanał. Dużo ścieleni. Stare, zniszczone bu­
dynk i z czerwonej cegły, fabryczna a rch itek tu ra  z przełomu 
w ieków. Nad n im i dwa szare kom iny, wzniesione z gotowych 
elementów — ja k  symbol nowszych czasów.

ELEKTR O C IE PŁO W NIA w at maszyn jest o w iele k ró t- 
„Szczecin”  — bo o n ie j mowa szy. N ie wszystkich zresztą. Do 
— rzeczywiście piękna nie jest. dziś pracuje jedna stara tu rb i-  
Gdzie je j tam do wspaniałości na f irm y  „V u lkan ”  z 1921 roku. 
„D o lne j O dry” ! N ie ten roz- W  roku 1947 e lektrow nię od 
mach, nie ta  ranga, no po pro- władz radzieckich przeję ły w ła - 
stu — nie te czasy. W  skrom - dze polskie. Zachował się jesz- 
nym gabinecie głównego in ży- cze o ryg ina ł p rotokółu w  języ- 
niera Wacława Góreckiego leży ku  rosyjskim : 
w y ta rty  dyw anik — wspomnie­
nie O dniach pełnych chwały. „S d a li:  In ie n ie r -m a jo r  P opow  
Bo przecież by ła  to kiedyś n a j- p r ln ia U : d i re k to r  e le k tro s ta n c ji 
większa e lektrow nia na Porno- c z e m ie n k o
rzu. M ia ła  całe 90 megawatów nacza ln lłc o td ie la  k a d ró w  C h o ra k ” , 
mocy! A  dziś? No cóż, czasy 4
się zm ieniły. Jeden b lok „D o i- N iew iele było tego m ajątku.
n e j O dry”  ma 200 megawatów, Dokumentacja częściowo zmsz- 
a bloków tych jest osiem. czona maszyny wywiezione, zo-

. . , . sta ły  trzy  tu rb in y  i  osiem ko t-
■ Słucl?ai?' »P ow iek i o powo- ¡ów j  2al0ga e lek łrow n i _  
jennych losach e lektrow n i i  je j N iem cy _  tet6r2y jeden p0 
załogi. . . .  drugim  w yjeżdżali za Odrę. Ich

E lektrow nia  liczy sobie ju ż  miejsca zajm ow ali Polacy. Fa- 
z górą la t  siedemdziesiąt. To chowcy i niefachowcy, którzy 
znaczy ty le  la t m ają budynki, t u uczyli się zawodu. Pracują 
solidny ceglany m ur, lecz ży- jeszcze do dziś: specjalista od 

rem ontów  M arian  M ilcarz, star 
szy m istrz  M arian  Nogaj, ma­
szyniści tu rb in  Ignacy Gródec­
k i, Wacław Czechowicz i Hen­
ry k  Brzeziński, przenośnikowa 
Zofia  Nalepko, nastawniczy Ed­
m und Paluch, pracow nik dzia­
łu  socjalnego, Zenon Trop i in ­
ni. A  w ie lu  jest ju ż  na emery­
turze.

Ta pierwsza, pionierska zało­
ga żyła życiem zakładu. K iedy 
trzeba było, pracow ali ty lk o  za 
jedzenie. Po pracy jeszcze na 
czyn szli i odgruzowanie. B y ł 
zespół zakładowy, k tó ry  uświet 
n ia ł wszystkie akademie. Była 
także orkiestra pod batutą dy­
rekto ra  ekonomicznego Edwar­
da Lisewskiego. Kiedyś ork ie ­
s tra  grała w  pochodzie p ierw ­
szomajowym. To znaczy — gra­
ła  ty lko  część o rk iestry . Resz­
cie, aby komuś spod n iew praw ­
nych palców nie w ym knął się 
przypadkiem  ton fałszywy, za­
tkano k la rne ty  korkam i. A le 
fason trzym a li wszyscy!

A  dziś? N ie ma śladu po ze­
spole, rozpadła się orkiestra. 
Ktoś tam gra w  „Bosm ańskiej” , 
ktoś nawet w  Operetce. Czasem 
jeszcze ty lko  pan Trop z sy­
nem i k ilkom a kolegami zbio­
rą się i  zagrają na Dzień Ko­
biet, albo dla emerytów. 
Skrzypce, akordeon, gitara, 
perkusja — takie sobie muzy­
kowanie z myszką, całkiem 
nienowoczesne.

A  m łodym  ani to w  głowie. 
Robią co do nich należy — i 
do domu.

U T Y L IZ A C J A  m asy za w a rte j w  
odpadach ce lu lo zy  i  lig n in y ,  a w ięc 
su b s ta n c ji n ie b ia łk o w y c h  — w  w y -  
só ko b ia łko w ą  masę g rz y b n i może w  
n ie d a le k ie j przysz łośc i znacznie po ­
p ra w ić  b ila n s  b ia łk a  d la  po trzeb  
h o d o w li i  ce lów  spożyw czych. Ta 
nowoczesna techno log ia  z n a jd u je  za 
stosow anie w  budow ane j obecn ie  w  
S k ie rn ie w ica ch  nowoczesnej p ieczar 
k a rn i, k tó ra  roczn ie  daw ać będzie 
tys ią c  to n  ty c h  g rzybów .

W  s k ie rn ie w ic k im  In s ty tu c ie  W a­
rz y w n ic tw a  p ro w a d z i się także  p ra ­
ce dotyczące o ch ro n y  g rzyb ó w  przed 
ch o robam i i  szko d n ika m i, ja k  ró w ­
n ie ż  m e ch a n iza c ji p ra c  p rz y  up ra ­
w ie . (m b)

„Bentos-300“ -  nowe 
laboratorium podwodne
W  L E N IN G R A D Z IE  zbudowano 

la b o ra to r iu m  podw odne nazwane 
„Bentos-300” , k tó re  ma s łużyć do 
p row adzenia badań b io lo g iczn ych  i  
ich tio lo g ic z n y c h  w  oceanie. Labo ra ­
to r iu m  wyposażone Jest w  no w o ­
czesną ap a ra tu rę  na u ko w ą  i  w szy­
s tk ie  urządzenia potrzebne do życia 
I  p racy  lu d z i. Załoga jego  lic z y  12 
osób. R adzieckie  la b o ra to r iu m  pod­
wodne może szybko zanurzać się i  
w y p ły w a ć  na pow ie rzchn ię , Jest za­
opatrzone w  kom orę  śluzow ą, przez 
k tó rą  na u ko w cy  mogą schodzić na 
dno oceanu. (PAP)

N A ZDJĘCIU: Zenon Trop, M arian Nogaj i  Wacław Cze­
chowicz na tle  „ staruszki”  z u licy  Gdańskiej.

Fot. Z Jodkowski

W racamy do pierwszych la t 
powojennych. W roku 1951 był 
tyybuch kotła . Zginęło dwóch 
łudzi.

Do 1958 e lektrow nię rozbu­
dowywano. To b y ły  je j najlepsze 
la ta. Zainstalowano węgierskie 
tu rb iny , ko tły  austriackie i z 
NRD, szwajcarskie e le k tro fil­
try . A le  w  roku 1960 ruszyła 
większa E lektrow nia  „Pomorza­
ny” , a potem konińskie i  pąt- 
nowskie giganty. Losy elek­
trow n i z u licy  Gdańskiej rzu­
cono na szalę. Okazała się ma­
ło przydatna. Pracowała ty lko  
w  godzinach szczytu. I  w tedy 
właśnie naradziła się zbawien­
na myśl, żeby przerobić ją  na 
elektrociepłownię. Tak też zro­
biono. We wrześniu roku 1971 
popłynęła stąd ciepła woda dla 
miasta. Można by ło  z likw ido­
wać sporo lokalnych kotłow ni, 
zadym iających Szczecin.

Jakże zmienne są koleje losu, 
nawet starych e lektrow ni! Dziś 
e lektrociepłownia pracuje peł­
ne mocą swych 61-megawato-

wych tu rb in  i  tłoczy ciepłą wo­
dę dla całego praw ie nowego 
Szczecina. Pewnie, że te j mocy 
jest za mało. N ie wystarczyło­
by tego nawet na oświetlenie 
miasta. A le n ik t nie m yśli o 
likw id a c ji stare j e lektrow ni. 
Przeciwnie, p ro jek tu je  się je j 
modernizację. A le cóż. Plany 
są, lecz brak wykonawców. 
Wszyscy wolą iść tam, gdzie są 
duże budowy i więcej pienię­
dzy.

Z pracow nikam i też są k ło ­
poty. Bo m łodych nie brakuje, 
ałę m łodzi chcieliby mieć pracę 
czystą, w  działach remonto­
wych albo w  laboratorium  po­
m iarowym . A tu  trzeba jeszcze 
przy kotłach łopatą machać. 
Więc na tych starszych się l i ­
czy, na tych, co to  po pracy i 
na czyn pójdą, i  zagrają, i w 
ogóle zadowoleni są, że e lek­
trow nia  z u licy  Gdańskiej jesz­
cze prze? kilkanaście la ł bę­
dzie ogrzewać i oświetlać m ia­
sto.

Tomasz Z IE L IŃ S K I

Wakacje z kulturą

Co na kanikułę?
PODCZAS sezonu letniego w  

Świnoujściu i  M iędzyzdrojach 
przebywa około 2,5 m in  tu ry ­
stów.

Wiadomo, że w  lipcu  godziwą 
rozryw kę d la  wszystkich wcza­
sowiczów i mieszkańców Św i­
noujścia zapewnia odbywający 
się ju ż  od 12 la t Festiw al A r ty ­
styczny M łodzieży Akadem ic­
k ie j „Fam a” . Studenci opra­
cowują programy koncertów w  
am fiteatrze, M D K , K lub ie  
M P iK  i w  muszlach koncerto­
wych. Różnorodność propozycji 
zaspokaja każde upodobania. 
Jest więc m uzyka poważna, jaz 
zowa, młodzieżowa, są kabare­
ty , w ystaw y plastyczne, spotka­
nia lite rack ie  itd ., itp .

W  tym  roku na „Fam ie”  za­
prezentowały się 4 chóry, a 
wśród nich m. in. z Kanady i

T u rc ji, w ystąpiło 15 renomo­
wanych zespołów jazzowych 
oraz indyw idua ln i wykonawcy, 
wyróżnieni na festiwalach pio­
senkarzy studenckich etc. Fe­
s tiw a l kończy Się 29 lipca. I  co 
dalej? Jak i program na pozo­
stałe dn i le tn ie j kan iku ły  za­
pew n ił wczasowiczom Urząd 
M ie jsk i w  Świnoujściu? Z tym  
pytaniem  zwracam się do k ie ­
row nika W ydzia łu K u ltu ry  UM  
w  Świnoujściu Stanisława N iś- 
kiewicza.

— G ŁÓ W N Y M  naszym  pa rtn e re m  
podczas sezonu le tn iego  je s t Szcze­
c ińska  A gencja  A rty s ty c z n a , k tó ra  
zapew ni p rogram  a rty s ty c z n y  w 
m uszlach k o n ce rto w ych  i  a m fi­
te a tra ch  w  Ś w in o u jśc iu  i  M iędzy­
zd ro ja ch . P rócz tego w sp ó łp ra cu je ­
m y  z W yższą S zkołą M uzyczną w  
P oznan iu , z k tó rą  podp isa liśm y 5- 
le tn i ko n tra k t, do tyczący  w ystenów  
w  m uszlach k o n c e rto w y c h  s tuden­

tó w  dyp lom ow ego ro k u . T am  też 
p rezentow ać się będzie O rk ie s tra  
M a ry n a rk i W o je n n e j „F lo ty l la ” . 
T y le  Jeśli chodz i o m u zykę  pow aż­
ną.

R ów n ież  w s ie rp n iu  w y s tą p i u  nas 
T e a tr  M uzyczny  ze Szczecina ze 
sp ek tak lem  „W eso ła  w d ó w ka ” , oraz 
zespół taneczno-m uzyczny „ J u b i­
la t ”  z F a b ry k i W agonów ze Ś w id ­
n ic y , k tó ry  zap rezentu je  p ro g ra m  
p t.:  „O d  m enueta  — do ro c k  and 
ro iła ” . T e a tr P o lsk i — scena o b ja ­
zdowa — w ys tąp i u  nas ze spek­
ta k le m  „N a  szkle  m a low ane” , zaś 
d la  na jm łodszych  m a m y zapew nio­
ne w ys tę p y  a k to ró w  T e a tru  L a le k  
„P le c iu g a ” . D la k in o m a n ó w  u ru ­
ch a m ia m y w  s ie rp n iu  le tn ie  k in o  
nocne w  a m fite a trze . O kręgow e 
P rzeds ięb io rs tw o  R ozpow szechnian ia  
F ilm ó w  w  Szczecinie p rzygo tow a ło  
ju ż  sp e c ja ln y  zestaw f i lm ó w , k tó ­
re  cieszą się pow odzen iem  od w ie ­
lu  la t ,  ja k  i  ty c h . k tó re  dop ie ro  
wchodzą na e k ra n y . Sądzę w ięc , że 
z c h w ilą  k ie d y  w y ja d ą  o s ta tn i 
„fa m o w icze ” . w  naszych m ie jsco ­
wościach n ie  zab rakn ie  ro z ry w k i 
d la  w czasow iczów . (pc)

Potrawy mleczne
W L E T N IE  dn i panie dom u, p ro ­

wadzące ra c jo n a ln e  ż y w ie n ie  ro d z i­
n y ,  ch ę tn ie  s tosu ją  p o tra w y  m lecz­
ne. Le kko s tra w n e , a p rzy  ty m  za­
w ie ra ją ce  w szys tk ie  podstaw ow e,

' rzebne o rg a n izm o w i sk ła d n ik i, 
ła je m y  w ięc dziś k i lk a  p rzep i­

sów  na p o tra w y  z użyc iem  m leka .

Z U P A  Z IE M N I A C Z A N O -M LE C Z N  A 
Z  Z A C IE R K Ą

S K Ł A D N IK I:  I  1 m leka , 10 dkg 
m ą k i, o k . 60 d kg  z ie m n ia kó w , ja ­
jo , sól.

Z ie m n ia k i um yć , obrać, p o k ro ić  
w  kos tkę , ugotow ać w  m a łe j ilo ś ­
c i w ody  (aby je  ty lk o  p rz y k ry w a ­
ła). Zagnieść c iasto  z m ą k i, ja ja  i  
o d ro b in y  so li, p rzygo tow ać zac ie r­
k i.  G dy  z ie m n ia k i są m ie k k le , w la ć  
gorące m leko , w sypać up rzedn io  
p rzygo tow ane  i  oddz ie ln ie  ugo tow a­
ne za c ie rk i, zagotować. D op raw ić  
zupę do sm aku solą.

ja ja , 15 d kg  ostrego żółtego sera, sól, 
tłuszcz do w ysm arow an ia  b lachy.

Do w rzącego m leka  z masłem 
w sypać p o w o li m ąkę i  m ieszać do­
p ó k i c iasto  n ie  zacznie odstawać

S K Ł A D N IK I:  60 d kg  m ą k i, 3 
szk la n k i zsiad łego m leka , 3 ja ja , 1 
dkg  proszku  do p ieczenia, 5 dkg  
c u k ru -k ry s z ta łu , ły ż k a  c u k ru -p u ­
d ru , to rebka  c u k ru  w an iliow ego , 
sód, tłuszcz do smażenia.

M ąkę zm ieszać z p roszk iem  do 
p ieczenia. Ż ó łtk a  u trze ć  z cukrem , 
w ym ieszać z m ąką, w la ć  zsiadłe 
m le ko , posolić i  d o k ła d n ie  w y ro ­
b ić  c iasto , k tó re  p o w in n o  b yć  gę­
stsze n iż  na n a le śn ik i. Dodać u - 
b ite  na sz tyw ną  p ianę b ia łka , de­
lik a tn ie  wym ieszać. Na rozgrzany 
tłuszcz k łaść ły ż k ą  p la c k i i  sma­
żyć z obu  s tron . Posypać cu k re m - 
p u d rem  i  w a n ilio w y m .

P L A C U S Z K I Z  SERA ŻÓ ŁTEG O

S K Ł A D N IK I:  2 sz k la n k i m leka , 
szk lanka  m ąk i, 8 d kg  m asła, 3—4

W bić ja ja , dodać 2/3 u ta rte g o  sera, 
w y ro b ić  d o k ładn ie  d rew n ia n ą  ły ż ­
ką  i  postaw ić w  z im nym  m ie jscu  
na 30 m in u t. Z  gotowego c iasta fo r  
m ow ać ły ż k ą  p lacuszki i  p iec na 
w ysm arow ane j masłem blasze w  go 
rą cym  p ie k a rn ik u . W yrośn ię te , r u ­
m iane  p lacuszk i podawać n a ty c h ­
m iast, posypane resztką u ta rte g o

N APÓ J M LEC ZN O -C Y TR Y N O W Y

S K Ł A D N IK I:  3 szk la n k i m.leka, 
10—15 d k g  c u k ru , 1—2 c y try n y .

P rzegotow ane m leko  ostudzić. C y­
t r y n y  d o k ła d n ie  um yć, o trzeć skó r­
kę, p o k ra ja ć  w  p la s try . P la s te rk i

Danesbrook Produciions Lłd 1974 
Tłumaczył: Słefan Wilkosz
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Pod Walencją skręcił na obwodową drogę i  obje­
chał uśpione miasto, k ie ru jąc się znakami wskazują­
cym i szosę E-26 w k ie run ku  Barcelony. Na drodze 
prowadzącej na północ m usiał zwolnić. Zaczął się 
ju ż  przejazd ciężarówek z pomarańczami t poran­
ny ruch ze wsi do miasta. M iną ł wspaniałą tw ie r­
dzę Sagunto w yku tą  w skale jeszcze przez rzym ­
skich legionistów, a następnie przez M aurów zamie­
nioną w bastion. Tuż przed czwartą w jechał do Ca­
stellón i  podążył za znakami z napisem ,JPuerto” .

Port Castellón znajduje się w odległości pięciu k i­
lom etrów  od centrum, na końcu wąskiej, ale pro­
stej ja k  strzała drogi łączącej m iasto z morzem. Nie 
sposób jest zabłądzić na te j drodze.

Podobnie ja k  w  innych portach śródziemnomor­
skich, są tu  trzy  baseny portowe: jeden dla stat­
ków  handlowych, d ru g i d la jachtów  i  łodzi spor­
towych, a trzeci dla rybackich ku trów . Port han­
d lowy znajduje się na lewo, jeżeli patrzeć od mo­
rza i  jest otoczony siatką, a bram y p ilnu je  w  dzień 
i  w nocy uzbrojony posterunek żandarm erii. We­
w nątrz portu stoi budynek urzędu portowego, a o- 
bok wspania ły gmach Jacht-K lubu, z okien resta­
u rac ji którego widać zarówno port handlowy, ja k  i  
pozostałe dwa baseny. Od strony lądu ciągną się d łu ­
gie rzędy składów.

Shannon skręcił w lewo, zaparkował samochód, 
wysiadł i  ruszył do bramy. Brama była zamknięta. 
W wartowniczej budce spał żołnierz. Poprzez siatkę 
ogrodzenia zobaczył Toscanę, zadókowaną przy da l­
szej części nabrzeża i  odetchnął z ulgą. Postanowił 
zaczekać do szóstej.

Kwadrans przed szóstą znowu by ł przy bramie. 
Pozdrowił uśmiechem w artow nika, k tó ry  odpowie­
dział mu zim nym  spojrzeniem. W promieniach 
wschodzącego słońca oczom Sharnioma ukazała się 
wojskowa ciężarówka, łazik i limuzyna. Zaparkowa­
ne były o sto m etrów dalej. W okół n ich kręciło  się 
siedmiu czy ośmiu żołnierzy. Dziesięć m inu t po szó-
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stej podjechał do bram y samochód cyw ilny, zatrzy­
m ał się i  da ł sygnał. Z  wozu w ysiadł szczupły, ele­
gancki Hiszpan. Shannon podszedł do niego:

— Senior Moscar?
— St.
— Nazywam się Brown. Jestem tym  marynarzem, 

k tó ry  ma tu  dołączyć do statku.
— Hiszpan zmarszczył brw i.
— Por favor? Que?
— Brow n  — nalegał Shannon. — Toscana.
Tw arz Hiszpana rozjaśniła się. — A h si! El m a­

rinero ! Proszę za mną!

Pokazał w a rtow n ikow i przepustkę i  coś do niego 
m ów ił, wskazując na Shannona, k tó ry  zrozum iał ty l 
ko słowo „m arinero” . W artoum ik obejrzał dokładnie 
paszport i  kartę m arynarską Shannona i dał mu 
znak, że może przejść. W godzinę później Cat znaj­
dował się na pokładzie Toscany.

Rewizja rozpoczęła się bez uprzedzenia, o dziew ią­
tej. Sprawdzono dokładnie papiery statku i fa k tu ry  
ładunku. B y ły  w  idealnym  porządku. Ciężarówka z 
M adrytu  stała tuż przy statku na nabrzeżu w raz z 
samochodem i w ojskow ym  jeepem. Chudy kapitan  
o ziem istej cerze i suchych wargach, dowodzący kon­
wojem  porozum iał się z dwoma celnikam i, którzy  
następnie razem z Moscarem weszli na pokład i  za­
częli sprawdzać wszystkie lu k i i  przegrody statku, 
przeliczając skrzynie, beczki i  kartony, żeby spraw­
dzić, czy odpowiadają one pozycjom spisu na m ani­
feście statku. N ik t jednak nie zajrzał pod podłogę 
głównego lu k u . W składzie okrętowym  obejrzano 
zwoje łańcuchów, beczki z olejem i  farbą, po czym  
zam knięto drzw i. Największe wątp liw ości wzbudziła 
liczba siedmiu członków załogi na tak m ałym  statku. 
Kap itan  Waedeńberg tłum aczył, że Dupree i V la- 
m inck  sq urzędnikam i towarzystwa okrętowego, że 
spóźnili się na swój statek w Brindvsi i  korzystają  
z okazji, aby dostać się Toscaną na Maltę, skąd po­
jadą do La tak ii. Ce ln ik zapytał o nazwę ich statku. 
Kapitan w ym ien ił statek, k tó ry  stał obok Toscany 
w  B rindis i. Ce ln ik spojrzał pytająco na oficera, mach­
nął ręką  i  opuścił pokład. Po dwudziestu m inutach  
rozpoczęto załadunek am un ic ji z zaparkowanej na 
nabrzeżu ciężarówki.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Czy Szczecin
wygra spartakiadę?
BARDZO optym istyczne w ie­

ści docierają do nas z aren V 
Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży, a głównie ze sztabu 
te j imprezy. Oto Szczecin, k tó ­
ry  ja k  wiadomo w ló k ł się w  o- 
gonie sportu młodzieżowego, 
niespodziewanie stał się liderem  
współzawodnictwa między 49 
województwam i. Tu i ówdzie 
zaczęto więc m ówić o przysz­
łym  wspaniałym  sukcesie re­
prezentantów naszego w o je­
wództwa Jedynie w  gronie fa­
chowców panował um iarkow a­
ny optym izm , a ci, k tó rzy  znali 
zasady punktac ji — wiedzieli, 
że m łodym  szczecinianom nie 
„g ro z i" sukces.

Otóż sztab główny V  OSM 
zastosował system obliczeń ba r­
dzo korzystny dla naszego w o je­
wództwa. W początkowej fazie 
faworyzuje on bowiem te wo je­
wództwa, k tóre mają na jm n ie j 
drużyn w  fina łach g ier zespo­
łowych. Dokonano bowiem pod­
sumowania e lim inac ji strefo­
wych, jednak bez drużyn, k tó ­
re weszły do fina łów . Ponieważ 
nasze zespoły plasowały się na 
drugich i trzecich miejscach — 
byliśm y na czele. Do sumy 
punktów  za e lim inacje doda­
wano punkty zakończonych w  
Łodzi, Poznaniu ł  P io trkow ie  
fina łów . D zięki temu Szczecin 
b y ł liderem  przez 4 dni. W śro­
dę stracił przodownictwo, k tó -

Flisak zwycięża
Z N A K O M IC IE  w y s ta rto w a ł w  tu r ­

n ie ju  te n iso w ym  w  L o u is v ille  (USA) 
W ojc iech  F ib a k . W 1 ru n d z ie  Po­
la k  pokona ł zdecydow anie A m e ry ­
ka n in a  T u rv l l le  8:1, 8:1.

PO PO RAŻCE z Newcomfae, zw y­
cięzca W im b ledonu  Szwed Borg  
p rze g ra ł ponow nie , ty m  razem  w  
C leveland z A m e ryka n in e m  Wa>l- 
tsem 1:6.

A K T U A L N IE  w  p u n k ta c ji „G ra n d  
P r ix ”  p ro w a d z i G o tt ir ie d  (U SA) — 
1180 p k t. przed V ilasem  (A rg e n tyn a ) 
1121 p k t., B o rg iem  (Szwecja) — 750 
p k t . ,  T anne rem  (U SA) — 460 p k t., 
R am lrezem  (M eksyk) — 418 p k t.

rego już nie odzyska, bowiem 
nasze województwo w  finale 
ma ty lko  dw ie drużyny, a Łódź, 
Katow ice i L u b lin  — po 5, zaś 
K raków , Poznań i Gdańsk — 
po 3 zespoły.

Nie „g ro z i" nam zajęcie 
pierwszego miejsca w  tym  
współzawodnictw ie, n iem niej 
jednak m łodzi sportowcy z na­
szego województwa mogą w y­
walczyć bardzo wysoką lokatę 
— taką ja k ie j nie zdobyli na 
rozegranych poprzednio sparta­
kiadach. Trzym am y więc kc iu ­
k i. Tar.

M Ł O D Z I SPORTOW CY 
F IN IS Z U JĄ

C Z W A R T E K  b y ł o s ta tn im  n iezw y 
k le  em o c jo n u ją cym  dn ie m  decydu 
ją c y m  o m eda low ych  pozyc jach  w  
grach  zespołow ych. W f in a ła c h  w y  
s tą p iły  dw a szczecińskie zespoły: 
p iłk a rz y  nożnych  i  s ia tka rzy . 
B rą zo w y  m eda l w  s ia tkó w ce  m i­
m o p o ra żk i z zespołem  Rze­
szowa zd o b y ł Szczecin. P ie rw ­
sze m ie jsce  z a ją ł Rzeszów, a 
d ru g ie  W arszawa. W  d e cyd u ją ­
cym  o z ło ty m  m edalu m eczu p i ł ­
k i  nożne j pom iędzy d ru ż y n a m i K a 
to w ic  l  O pola ro zs trzygn ięc ie  pad­
ło  dop ie ro  w  dogryw ce. W y g ra ły  
K a to w ice  1:8. D ru żyn a  Szczecina 
p rzegra ła  z zespołem Ł o d z i 1:3 
(1:1) i  za ję ła  w  tu rn ie ju  4 m iejsce.

T A K Ż E  w  G iżycku  za ko ń czy li 
sw o je  spa rta k ia d o w e  s ta r ty  żegla­
rze. S zczecin ian ie  z d o b y li 2 brązo­
we m edale: w  klas ie  „420”  M iro ­
s ław  G ap ińsk i i  Radosław  O k iń - 
sk ł o raz w  k la s ie  „F in n ”  Leszek 
Ju ra  N ieź le  w y p a d ły  też pozosta­
łe  za łog i, w  k la s ie  „O K  D tn g h y ”  
Janusz O lszew ski za ją ł w ysoką 5 
pozyc ję  n a to m ia s t załoga Zdz is ław  
K u czko w sk i 1 W a ldem ar Artym dufk 
w  k la s ie  „470”  up lasow a ła  się na 
7 m ie jscu  S ta rt żeg la rzy został 
c e n io n y  przez szko len iow ców  
dz ia łaczy bardzo p o zy tyw n ie , gdyż 
ze względu na n iską  klasę sprzętu 
na ja k im  s ta rto w a li nasi m łodz i 
żeglarze n ie  spodziew ano się tak  
d o b rych  w y n ik ó w .

W  dotychczasow ych s ta rta ch  n ie  
n a jle p ie j sp isu ją  się nas i ko la rze . 
W rozeg ranym  w czo ra j w yśc igu  
d ru żyn o w ym  na 50 k m  ju n io ró w  
m łodszych szczecin ian ie  z a ję li 
m iejsce. N a tom iast w  w yśc igu  
75 k m  J u n io ró w  sta rszych  nasza 
d ru żyn a  up lasow ała się na dalszej 
p o zyc ji. Dziś rozegrane zostaną in ­
d y w id u a ln e  w yśc ig i na czas na 
dystans ie  15 k m  ju n io ró w  m ło d ­
szych i  20 k m  ju n io ró w  starszych. 
Także  dziś w a lczyć  będą zapaśni­
cy  w  s ty lu  w o ln y m  oraz zaw od­
n ic z k i w  g im nastyce  a rtys tyczn e j. 
S re b rn y  m eda l z d o b y li le k k o a tle ­
c i Pom orza S ta rg a rd  s ta rtu ją c y  w  
b iegu sz ta fe to w ym  4X400 m ju n io ­
ró w  sta rszych . E. A.

Regaty „Piastowskie“ 
w Kamieniu

Z A  T Y D Z IE Ń  na wodach Z a lew u 
K am ieńsk iego  odbędzie się duża 
im preza  żeglarska — X lv  M łędzy- 
k lu b o w e  R egaty  „P ia s to w sk ie ” . Po­
tw ie rd z il i swe zgłoszenie żeglarze 
NRD.

Z aw ody rozegrane będą od 5 do 
s ie rp n ia  w  n as tępu jących  k la ­

sach: „O p ty m is t” . „ c a d e t " .  „O k . 
D in g h y ” . „ F in n ” . „420”  i  „470” . D la  
ja ch tó w  tu ry s ty c z n y c h  p rze w id z ia ­
no w yśc ig  na tras ie  W o lin  — K ę ­
pa G ardzka  — D ziw nów  — M iędzy­
w odzie — K am ień . W prog ram ie  
te j  c ie k a w e j im p re z y  odbędzie się 
ró w n ie ż  b ieg a u s tra li js k i o „P u ­
ch a r S ło w ia ń sk ich  S z laków  Ż e ­
g la rs k ic h ”  o raz w yśc ig  o „P u c h a r 
Z ie m i K a m ie ń s k ie j”  (k lasa „C a­
d e t” ) i  w yśc ig  o „B łę k itn ą  W stęgę 
Z a lew u  K am ieńsk iego ”  — w klas ie  
„O p ty m is t” .

Zgłoszenia do rega t p rz y jm u je  
O środek S p o rtu  i  R e k re a c ji w  K a ­
m ie n iu . u l.  W ilk ó w  M o rsk ich , te l.

(Ag)

Mistrzostwa Polski w Poznaniu

Szczecińscy wioślarze
bronią tytułów

DZIŚ na poznańskim jeziorze n ik łem  Ryszard Stadniuk w y- 
M alta rozpoczęły się w ioś la r- sta rtu je  aż w  trzech konkuren- 
skie m istrzostwa Polski senio- cjach: w  czwórce ze stern ikiem  
rów. Regulamin m istrzostw, z partneram i T. Kow alskim , H. 
wprowadzony w ubiegłym  roku, W alczukiewiczem i  J. Dudzia- 
daje prawo startu ty lko  osa- kiem, w  swojej koronnej kon­
dom w składach klubowych, ku renc ji dwójce ze stern ikiem  
Wioślarzy szczecińskich Czar- wraz z Ryszardem Burakiem  
nych czeka nie łatwe zadanie — oraz w  ósemce, 
obrona drużynowego m istrzo­
stwa Polski. A k tua lny  wice­
m istrz św iata w  dwójce ze s ter-

Lotnią przez kanai La Manche
K A N A Ł  L A  M A N C H E  od w ie - dy. O s ta tn io  na lis tę  re ko rd z i- 

k ó w  p o konyw ano  na w ie le  sposo- s tów  w p isa ł się A n g lik  K e n  Mes- 
bów , us ta n a w ia ją c  różnego rodzą - senger, k tó ry  doko n a ł p rze lo tu  
ju  często bardzo dziw aczne re k o r-  nad kana łem  p rzy  pom ocy lo tn i 

na tras ie  D over — Sangatte  ( k i l­
ka  k ilo m e tró w  od Calais). —

Z boisk piłkarskich
N R D  — ZSRR 2:1

W C ZO R AJ późnym  w ieczorem  na 
c e n tra ln y m  stad ion ie  w  L ip s k u  od­
b y ł się tow a rzysk i, m iędzypaństw o­
w y  mecz p iłk a rs k i N R D  — ZSRR. 
M ecz og lądało 100 tys. w idzów . 
M ecz zakończy ł się zw ycięstw em  
p iłk a rz y  N R D  2:1, (1:1). D ru żyn y  
w y s tą p iły  w  sk ładach: N R D : C roy
— D oerne r — K lsche, Weise, K ut- 
b ju w e it — H ae fne r, Schade, M ue l- 
le r  — Loewe, Sparwasser. H o f­
fm a n n . ZSRR: D ie g tja r ie w  — C h in - 
cz igaszw ill — P rigoda. Butonów, Ma 
ch o w n iko w , M in a je w , M aksym ien - 
ko, K o n ko w  — F io d o ro w , K lp ia n i, 
B ło ch in . Sędzią g łó w n ym  b y ł M a­
r ia n  K u s to ń  (Polska).

H O LE N D E R S K I p iłk a rz  w ys tępu ­
ją cy  w  FC  B arce lona — Johan 
C ru y ff,  będzie m ia ł p rz y n a jm n ie j 
2-m fesięczną p rze rw ę  w  sta rtach . 
Podczas w to rko w e g o  tow arzysk iego  
meczu H a m b u rg e r SV  — B arce lona. 
C ru y f f  doznał k o n tu z j i  n o g i 1 m u­
s ia ł poddać się w  B arce lon ie  ope­
ra c ji.

W T O W A R Z Y S K IM  meczu p iłk a r ­
sk im , ben iam inek  e ks tra k la sy  RFN
— FC St. P a u li H am burg , z rem i­
sow ał ze s łyn n ym  A ja xe m  A m s te r­
dam  0:0.

SO BO TNI ry w a l p iłk a rz y  L e g ii w  
Pucharze L a ta  zespół S la v li Praga 
w yka za ł w ysoką  fo rm ę . Vf k o n tro l­
nym  meczu z radz iecką  drużyną 
K u b a ń  K ra sn o d a r, S lav ia  w yg ra ła

. . S ta rt
n a s tą p ił z gondo li b a lonu  unoszą­
cego się na w ysokości 6 tys. m et 
ró w  nad D over, a p rze lo t t rw a ł 
20 m in u t.

M N IE J  fo r tu n n ie  zakończy ła  się 
p róba p rze lo tu  nad  kana łem  d la  
d rug iego  śm ia łka , ró w n ie ż  A n g li­
ka  — B rła n a  M ilto n a , k tó ry  za­
ko ń czy ł sw ó j lo t  p rzym usow ym  lą 
dow an iem  na w odzie  i  został wzię 
ty  na pok ład  p rzep ływ a jącego  w  
pob liżu_radzieck iego  s ta tku .

TR E N E R ZY  liczą  na m edal n ie  
ty lk o  ty c h  trzech  osad. S iln ym  
pu n k te m  e k ip y  je s t także je d y n - 
ka<rz Ryszard B u ra k . C iekaw ie  za­
pow iada się ró w n ie ż  ryw a liza c ja  
w  b iegu d w ó je k  bez s te rn ika , w  
k tó ry m  będą się ścigać dw ie  osady 
szczecińskiego AZS: M iro s ła w  K o ­
w a le w sk i l  H e n ry k  Szczotko oraz 
brac ia  H e n ry k  i  M ariusz T rzc ińscy . 
C l sam i zaw odn icy  w y s ta rtu ją  
w spó ln ie  w  k o n k u re n c ji czw órek  
bez s te rn ik a , w  k tó re j są zdecydo­
w a n ym i fa w o ry ta m i. F in a ły  m is ­
trz o s tw  rozegrane zostaną w  n ie­
dzie lę . E. A .

Remis piłkarzy Legli
w Bemie

W R O ZEG R AN YM  w  środę w  
B e rn ie  meczu P ucha ru  La ta  
warszaw ska Leg ia  zrem isow a ła  ze 
szw a jca rsk im  zespołem Y oung  Boys 
B e rno  1:1 (1:1).

O p ie rw szym  m ie jscu  w  g ru p ie  
V  zadecydu je  sobo tn i mecz L e g li 
ze S lav lą  Praga na S tad ion ie  W o j­
ska P olskiego. Z w yc ięs tw o  d a łoby  
p rem ię  L e g li,  rem is  • będzie ko­
rz y s tn y  d la  Czechosłowaków.

W  Z A L E G Ł Y M  m-eczu p iłk a rs k im  
P ucha ru  L a ta  (g rupa X ) Chenois 
Genewa poko n a ł S tu rm  G raz 1:0. 
Chenois to  na jb liższy  ry w a l Pogo­
n i  Szczecin.

Zmarł W. Białecki
W ŚRODĘ zm a rł w ie lo le tn i dzia­

łacz s p o rto w y  W ładys ław  B ia łe ck i. 
Ze Szczecinem zw iązany b y ł od la t  
p io n ie rsk ich . D z ia ła ł w  Odrze a 
p ó ź n ie j w  O gn iw ie  i  C zarnych. Ort 
w ie lu  la t b y ł także  działaczem  
O kręgow ego Z w ią zku  Kajaków--**» 
w Szczecinie. Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę o godz. 10.30.

Z A M E K  — „K s ią żę  N ie z ło m n y ”  • — 
g. 19.

D E LF IN  lie . .  -.(L-łJ, -  ..Z Księgi 
k ró ló w ”  g. 8, 11 — radź., panoram .; 
„M o c n y  F e rd yn a n d ”  g. 18 — R FN. 
1. 15; „C h a r le y  V a r r ic k ”  g. 13.15, 
15.80, 20.15 -  U SA. 1. 18 (p ią te k  i 
sobota); KOSMOS (te l. 380-03) —
„K o c h a j a lbo  rzu ć ”  . g. 13.30, 18,
18.30 — po i.; „S tra c h  nad m iastem ”
g. 8.30, 11. 21 — f r . ,  1. 18 (p ią te k  i 
sobota); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) -
„Jd e  K id d ”  g. 18. 20 — USA — 
panoram ., I. 15; sobota: „Z o r ro ”  g. 
18 — fr . -w ł. ;  „W agon  s y p ia ln y ”  g. 
18, 20 — ju g .. i. 15; COLOSSEUM 
(te l. 458-18) „ K r o t k i  sezon”  g. 
16, 18.15, 20.30 — w ł.. 1. 18; sobota: 
„Z a m a ch ”  g. 9.30, 12 — p o i.; „ K r ó t ­
k i  sezon”  g. 16; „Ż ą d ło ”  g. 13.30,
18.30 21 — USA. X. 15; P O LO N IA
T e l. 221-834) — „ K a r in o ”  g. 16 — 
cz. I I ;  „U śm ie ch ”  g. 18. 20.15 — 
U S A  1. 15; sobota: „D rz w i w
d rz w i"  g. 18, 20 — f r . .  1. 12; „P e r­
k u s ja . d z ięc io ł ł  dz iew czyna”  g. 16; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) — „ K w ia t
o ckn ie n ia ”  g. 10. 17 — p o i.; „M a ła  
s y re n ka ”  g. 11, 13, 15 — ja p . — 
p a n o ra m .; „Z akazane  p io se n k i”  g. 
18, 20 — po i.; „S y n d y k a t z b ro d n i”  
g. 22 — USA — panoram , (p ią te k  
i  sobota); OGRODOW E — „M śc i­
c ie l”  g. 21.30 — U SA, pano ram .; 
D ER B Y  — „N ie u c h w y tn y  m o rd e r­
ca”  g. 21.30 — w ł.. panoram ., 1. 18; 
PR O M IE Ń  — „S u g a rla n d  Express”  
g. 16, 18.05, 20.10 — USA, panoram .; 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — „N ie  
m a m o cn ych ”  g. 16. 18, 20 — poi.; 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „K o c h a j a lbo 
rzu ć ”  g. 15. 17. 19.30 — po i.; SY­
R E N K A  (Jasien ica) — „O c a lić  m ia ­
s to "  g. 18 — poi. 1. 12: Z A T O K A  
(N ow e W arpno) — „O s ta tn ia  o í i -  
ra "  g. 18 — radź., panoram .: D AR 
(S t r rg ’ r d i  — „L a to  z ko w b o je m ”  
— CSPS I. 12: IN A  (S ta rga rd ) -  
„ R e v r ’w e r ..P y thon  357”  -  fr . .  I. 
15; r '2 ,eci*«!Hvo w  o ^ n iu ”  — radź., 
pano ram .; W IS Ł A  (G o len iów ) — 
„S a m o tn ik ”  — f r , .  1. 15; ..S vrenka  
i  książę”  — radź.; R O B O T N IK  (P y-

rzyce) — „N ie d o ra jd a ”  — po i.,
12.

M U ZEU M  — S ta rom łyńska  27 —
S ztuka Pom. Zach. X I I I —X V II  w .; 
S tare srebra ze zb io ró w  w łasnych : 
Pokaz Jednego obrazu W ładztw o 
K siążąt P om orsk ich : M a la rs tw o
A n d rze ja  Ż y w ic k ie g o  g. 9—15; W A ­
Ł Y  CHROBREGO 3 -  Polska nad 
B a łty k ie m  przed 1000 la t: P rzyroda 
m orza; U rządzenia > m echan izm y 
s ta tkó w  m o rsk ich : G ospodarka m o r­
ska na Pom orzu Zachodn im  1945— 
70: D awna k u ltu ra  ludow a  na Po­
m orzu Z achodn im : K u ltu ra  A f r y k i 
Zachodn ie j: Z d z ie jów  rzem iosła  i 
m o n e ty  na Pom orzu Zachodn im ; 
W ystaw a p rzy ro d n icza : p ta k i;  Kuch  
n ia  sta ropom orska ; I I  po lsko -fińska  
w ys taw a  g ra f ik i  m a ry n is ty c z n e j g. 
9—15; S T A R Y  R A TU S Z — p l. Rze­
p ic h y  -  D zie je  Szczecina od X  
w ie ku  do współczesności; M ilita r ia  
X IX —X X  w . g. 9—15; Z A M E K  — 
V I I  P rezentac ja  M a la rzy  K ra jó w  
S oc ja lis tyczn ych  g 10—18; SA LO N  
K A W  — p l H o łdu  P rusk iego  8 — 
p la ka t spo łeczno -po lityczny

S Z P IT A L E
_ C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
W EW N . — A rk o ń s k a ; CH IR . — 
U n ii L u b e ls k ie j; P O ŁO ŻN IC TW O
— Pom orzany; N E U R O LO G IA  — 
A rk o ń s k a : D E R M A T O LO G IA  — Po­
m orzany.
PRZYCHODNIE
D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha 7 — g. 
19—7; D O RO SŁYCH ~  a l W ojska 
P o lskiego 72 -  g. 19—7; N A D
O D R Ą 18 — g. 15—8; S T O M A T O LO ­
G IC Z N A  — al. W o jska  P o lsk iego  72
-  g 20-7.
A P T E K I
A l.  W Y Z W O LE N IA  11 (doda tkow o  
o d t ru tk i i  t le n ) — te l 422-48; 
K R ZYW O U STEG O  7a — te l. 366-73: 
L E L E W E L A  1 -  te l. 726-24; STOŁ- 
C ZY N  N A D  O D R Ą 20 -  te l
23-94-22; ZDRO JE — B a ta lio n ó w  
C h łopsk ich  54 
IN FO R M A C JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21.

1. P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y ­
CZN EJ — Jedności N a ro d o w e j 50 — 
te l 428-32 -  g. 8—18 
K O LE JO W A  -  te l 460-23; Pociągi 
p rzy jeżdża jące  — 934; P ociąg i od­
jeżdżające — 933.
U S ŁU G I -  te l 428-14 i  473-15 — g 
8—19

PRO G RAM  I

16 O b ie k tyw . 16.20 D z ie n n ik  (ko l.). 
16.30 Zapraszam y na s ta d io n y . 17 
L a to  T V  N a jm łodszych . 17.30 Spra­
w ozdanie z meczu p iłk a rs k ie ­
go NRD — ZSRR. 18 F ilm  T V P  
„K o p e rn ik ”  (ko l.) 19 Dobranoc, 
d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 F ilm  T v  na 
św lecle  „S ch ro n isko  d la  ubog ich ”  
— szw (ko l.). 22.05 P o ra d n ik  zmo­
to ryzow anego tu ry s ty  (ko l.). 22.15 
„S y g n a ły ” . 22.45 D z ie n n ik  (ko l.).

PROGRAM  I I
15.25 Pegaz (ko l.). 10.10 T e a tr  Sen­
sa c ji „W sp ó ln iczka ” . 17.15 T a je m ­
n iczy  św ia t p rzy ro d y . 18.10 Pola­
kó w  rozm ow y 18.40 K ro n ik a . 19 
D obranoc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 T u ­
ry s ty k a  i  w ypoczynek  (ko l.). 21 Po­
dróże po Polsce. 22 „24 godz iny”  
(ko l.). 22il« T e le -ga le ria  (ko l ).

SOBOTA

9 B a jk o w y  p o ranek  „ A l i  Baba i 
40 zbó jców ” . 10.10 F ilm  b u łg a r­
s k i — „O b licze  bandy”  (ko lo r). 
15.20 R adzim y ro ln ik o m  (k o l ). 15.30 
O b ie k tyw . 15.50 D z ie n n ik  (ko l.). 16 
„5  m ilio n ó w  g a tu n kó w ”  (ko l.). 16.30 
F ilm  radź. „N ie z ło m n y ”  (ko l.). 18.15 
S tud io  S p o rt (ko l.). 19 D obranoc, 
d z ie n n ik  (ko l.) 20.30 F ilm y  z M 
M onroe „S ło m ia n y  w d o w ie c ”  (ko ­
lo r) . 22.15 D o b ry  w ieczór, tu  Łódź 
(ko l.). 23.10 D z ie n n ik  (ko l.). 23.25
N ocne k in 0 „P y łe k  k w ia to w y ”  (ko­
lo r).

PRO G RAM  I I

17.25 P opo łudn ie  podróży i  p rz y ­
gody. 17.50 U śm iechy Starego 
K in a . 18.15 „Z o r ro ” . 18.40 K ro n ik a . 
19 D obranoc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 
Zm iana w a ch ty . 22 .24 g o d z in y "
(ko l.). 22.10 F ilm  N R D  „T e le fo n
110”  (ko l.).

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

14.50 F ilm  „P rz y g o d y  Tom ka  Sawye- 
ra ” . 16.05 S k rzyn ka  życzeń. 17 Spar­
tak iada  m łodzieżowa. 17.45 F ilm  
k ró tk o m e tra ż o w y  „K a w a ” . 18 Mo­
za ika  tyg odn ia . 18.25 W iadom ości. 
18.30 „W a ka c je  w  L lp izza ” . 19 Ma­
gazyn sp o rtow y. 19.50 P ozdrow ien ia  
T v  dz iec ięce j 20 „O azy dz ik ich  
zw ie rzą t” . 20.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a . 21 F ilm  T V P  „P o to p ” . 
22.15 M agazyn k u îtu ra ’ n y . 22.45 P ro ­
g ram  z R ostocku. 23.10 K ro n ik a . 
23.20 S po rt. 0.20 W iadom ości. 
SOBOTA
9.40 „R ozm ow a” . 10.25 K ro n ik a . 11 
F ilm  T V P  „P o to p ” . 12.05 M agazyn 
k u ltu ra ln y .  12.35 S p o rt. 13.35 K o ­
n iec  tyg o d n ia . 14.05 W iadom ości. 
14.10 F ilm  T V  „G ość w  w ozie ” . 14.55 
M agazyn sp o rto w y . 17.20 M agazyn 
d la  podróżnych . 17.50 W iadom ości. 
18 P rog ram  z R ostocku. 19 S port 
— m agazyn. 19.50 P ozd row ien ia  T V  
dz iec ięce j. 20 D uńsk i f i lm  „O ch. 
c l lo k a to rz y ” . 20.25 P rognoza po­
gody, k ro n ik a . 21 F ilm  T V . f r .  — 
„K o c h a n y  L e opo ld ” . 22.45 P rogram  
m uzyczny. 23.15 K ro n ik a . 23.25 Ma­
gazyn sp o rto w y . 0.40 W iadom ości.

PRO G RAM  I
(na  fa l i  1322 m )

15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d yn ka . 17.30 R a d io ku rie r. 18.25 Tu 
ra d io  k ie ro w có w . 18.33 S praw ozda­
n ie  dźw iękow e  z Ig rz y s k  M łodzieży 
S zko ln e j 18.50 M uzyka . 19.40 Z 
a k to rsk ie g o  śp iew n ika . 20.05 M elo­
d ie  la t  70. 20.30 M e lod ie . d 0 k tó ­
ry c h  chę tn ie  w racam y. 21.18 D źw ię ­
k o w y  p la k a t re k la m o w y . 21-33 
U tw o ry  S tan is ław a M on iuszk i. 22.20 
T u  rad io  k ie ro w có w . 22.23 O pera 
inacze j. 22.30 L ą d y  znane i n iezna­
ne. 22.45 M in i- re c ita l U rs z u li S ip iń ­
s k ie j. 2300 M in ą ł d2 ień. 23.12 W ia­
dom ości sportow e. 23.15 G ran ice  
jazzu. 0.06 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o l­
s k ie j. 0.11 P rog ram  no cn y  ze Szcze­
cina .

PRO G RAM  I I
(na fa li 230 m 1 U K F  87.52 M ilz )

14 45 K o n c e rt sym fo n iczn y . 15.30 Ra- 
d io fe rłe . 16.10 A n to lo g ia  sona ty  fo r ­
te p ia n o w e j. 16.40 P rzegląd A k tu a l-

nośc i W ybrzeża. 17.00 A m a to rsk ie  
zespoły przed m ik ro fo n e m . 17.20 
Pow ieść m iesiąca. 17.40 Reportaż 
lite ra c k i.  18.00 N o w in y  i  n o w in k i 
m uzyczne. 18.40 Ludzie  w śród  k tó ­
ry c h  ży je m y . 19.00 M ło d z i m uzycy  
m łodem u m iastu . 19 30 „ X IV  D n i 
M u z y k i O rganow e j i  K la w e syn o w e j 
w e W ro c ła w iu ” . 20.30 N ajc iekaw sze 
m o im  zdaniem . 20.50 D. c. ko n ce r­
tu . 21.45 K o respondencja  z zagra­
n icy . 22.00 T e a tr P o lskiego Radia
— „P rz e d m io ty ” . 22.50 F. L isz t — 
„R o k  trz e c i” . 23.00 W o lfgang  A m a­
deusz M oza rt — K w in te t  A -d u r  na 
k la rn e t. 23.40 P e ro tln u s  Magnus — 
w ie lk i p o lifo n is ta  z p a ry s k ie j N o­
tre  Dame.

PR O G R AM  I I I
(U K F  65,96 M i l i )

15.10 G ita ra , k a s ta n ie ty  i  piosen­
ka. 15.30 O lsz tyń sk i m e rku riu sz  
k u ltu ra ln y .  15.50 Śpiewa Josne 
G reen. 16.00 Jam  session pod g ru ­
szą. 16.45 Nasz ro k  77. 17.05 M u­
zyczna poczta U K F . 17.40 M agazyn
— „A m ig o ” . 18.00 M u zyko b ra n ie .
18.30 P o lity k a  d la  w szys tk ich  13.45 
P rzebo je  cz te rdz ies to la tków . 19.00 
Co w ieczó r powieść. 19.35 O pera 
tyg o d n ia  19.50 „L a lk a  w  ła ń cu ch u ” .
20.00 In te rra d io . 20.45 Zespół E m er­
son. 21.00 Sztuka. 21.30 B ie lszy od­
c ień  bluesa. 22.08 Gw iazda s iedm iu  
w ieczo rów . 22.15 T rz y  kw adranse  
jazzu. 23.00 „P rz y p ły w y ” . 23.05 K o n ­
c e rt ty lk o  d la  m e lom anów . 23.50 
N a dobranoc g ra  duo  C om pre to - 
r lu m .

PRO G RAM  IV
(U K F  68,78 MHz)

15.05 O pow iadan ie  M icha ła  C horo- 
m ańsk iego  z to m u : „P o lo w a n ie  na 
F re u d a ” . 15.30 Legendy  ha w a jsk ie .
16.05 Tadeusz B a ird  — „C o las  B re u g  
n o n ” . 16.20 J. ła c iń s k i. 16.40 Prze­
g ląd  A k tu a ln o śc i W ybrzeża 17.00 
M uzyczne rozm aitośc i. 17.35 B lo k  
pop o łu d n io w y. 18.05 In fo rm u je m y , 
p ro p o n u je m y . ra d z im y . 18.25 J. 
h iszpańsk i. 18 40 S.O.S. d la  b ios fe ry .
19.00 Szkoła m is trzó w . 19.15 J ro ­
s y js k i. 19.30 P rog ram  ste reo fon icz ­
n y  — w arszaw ski. 20.30 N a jc ie ka w ­
sze m o im  zdaniem  20.50 D . c. n ro - 
g ram u w arszaw skiego — ste reo fo ­
n icznego. 21.35 C a m ille  S a in t Saens
— I I I  S ym fo n ia  c -m o ll op. 73 (z 
oxganäm lV 22.15 K u lis y  h is to r ii.
22.30 R ozm ow y o f i lo z o f ii.  22.50 
P ieśn i K a ro la  Szym anowskiego.
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40-12 OHP FSZMP 
w Szczecinie-Dąbiu, ul. A. Struga 1 

przy
Przedsiębiorstwie Przemysłowego Budownictwa 

Rolniczego

PRZYJMUJE M ŁO DZIEŻ  
W W IEKU  OD 16— 18 LA T

bez ukończonej szkoły podstawowej 
do nauki w następujących zawodach:

1. m onter ins ta lac ji sanitarnych
2. e lek tryk
3. malarz
4. stolarz
5. m ura rz-tynkarz
6. posadzkarz-tynkarz

UC ZN IO W IE O TRZYM U JĄ:
— zakwaterowanie
— um undurowanie
— m ają możliwość ukończenia 8 klas szkoły podsta­

wowej w  Podstawowym Studium  Zawodowym
— zdobycie ty tu łu  robotn ika  wykw alifikow anego 

w  w ybranym  zawodzie?

K A N D Y D A C I W IN N I DOSTARCZYĆ .
NASTĘPUJĄCE DO KU M ENTY:

— podanie i  życiorys
, — zgoda rodziców poświadczona przez odpowiedni 

urząd
— m etryka urodzenia
— w y n ik i badań lekarskich
— 4 fotografie
— świadectwo szkolne ukończenia ostatn iej klasy

Podania wraz z dokum entam i prosim y kierow ać pod adre­
sem Komendy 40-12 OHP do 1. IX . 77 r.

H ufiec rozpoczyna przyjęcia z dniem 1. V I I I .  1977 r.
40-12 OHP ul. Andrze ja Struga 1 Szczecin-Dąbie, te l. 612-931 
Dojazd tram wajem  n r 7 i 8 do Basenu Górniczego i da le j 

autobusem W P K M  n r 73 i 72.
2521-K

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT IN STALAC YJN O  -  MONTAŻOW YCH 

BUDO W NICTW A ROLNICZEGO 
w Szczecinie-Dąbiu, ul. Andrzeja Struga nr 3

OGŁASZA
ZAPISY KANDYDATÓ W  

DO N A U K I ZAW ODU

^  ELEKTROMONTER
IN S TA LA C JI WNĘTRZOWEJ

na rok 1977/78 —  w Zasadniczej Szkole 
Budownictwa Rolniczego dla Pracujących 

w Szczecinie-Dąbiu, ul. Miła nr 18.

Nauka trw a  3 la ta dla kandydatów  posiadających 
wykształcenie podstawowe.

Do podania należy dołączyć:

— życiorys
— dowód osobisty (do wglądu) 

względnie m etrykę urodzenia
— ostatnie świadectwo szkolne
— dw ie fotografie
— zgodę rodziców lu b  opiekunów 

dla kandydatów młodocianych.

Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwo o fe ru je  pracę przy 
budowie nowoczesnych w s i na terenie całego województwa 
szczecińskiego oraz świadczenia socjalne ja k  pomoc w  uzy­
skaniu mieszkania rodzinnego, umieszczenie w  hotelu ro­
botniczym, korzystanie z wczasów w  naszym ośrodku wcza­

sowym itp.
Szczegółowych in fo rm ac ji udziela dzia ł spraw pracowniczych 
PRIM BR, pokó j n r 115, te ł. 613-691 — bądź bezpośrednio 

dyrekcja szkoły, te ł. 613-372.
/  2469-K

ROŻNE

POGOTOW IE te le w iz y j­
ne — Zdz is ław  U znań- 
»kl. T e l. 22-07-S6. 8890-G 
POGOTOW IE te le w iz y j­
ne — inż . W ł. Tom czak 
-  te l. 468-53. 13100-G
POGOTOW IE te le w iz y j­
ne — łnż. M as łow sk i — 
te l. 752-65. 12721-G
C Y K L IN O W A N IE  bezpy 
Iow o  z la k ie ro w a n ie m . 
Te l. 708-53. 9772-G

A U T O M O B IL  IŚ C I! W y­
w ażan ie  k ó ł, w ym ia n a  
ogum ien ia . Z ie lo n o g ó r­
ska 5. 12766-G
W Y N A JM Ę  pomieszcze­
n ie  w  oko lica ch  Dąbia. 
P ow stańców  W lk p . 38/5.

13247-G
W Y N A JM Ę  sam ochód o- 
sobow y od 1 do 15 sie rp ­
n ia  b r. W iadom ość: te l. 
721-53. 13503-G
G A R A Ż  do w yn a ję c ia  
p rz y  u l.  M ick iew icza .

W iadom ość po godz. 16 
— te l. 748-11. 13273-G
N A P R A W A  p ra le k  au to ­
m a tycznych . Te l. 231-151.

12211-G
M A T R Y M O N IA L N E

W D O W A  la t  49. 160 cm 
w zros tu  pozna k u ltu ra l­
nego pana z m ieszka­
n ie m  do  65 la t. Cel m a­
try m o n ia ln y . Poważne 
o fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 13245.

N IER U C H O M O ŚC I

DO M  6-izbow y sprze­
dam . P rzedm ieście  B ie l­
s ka -B ia łe j. W iadom ość: 
Szczecin. T re n to w sk le g o  
42 — te l. 746-92. 13231-G
C U K IE R N IĘ  — lo d z ia r­
n ię  sprzedam  z powodu 
w y ja zd u . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 13269.

PO L b liź n ia k a  2 poko je , 
ku ch n ia , p rze d p o kó j o- 
raz d z ia łka  1.8 ha nada­
ją ca  się na h odow lę  lu b  
o g ro d n ic tw o  w ieś Jęczy- 
d ó ł n /M ie d w ie m  zam ie­
n ię  na podobne w  Szcze 
c in ie  lu b  S ta rgardz ie . — 
W iadom ość: Szczecin, al. 
P ias tów  43/15. 13290-G
D Z IA Ł K Ę  b u d ow laną  z 
m ożliw ośc ią  za łożen ia  o- 
g ro d n ic tw a  sprzedam . — 
Szczecin, Szeroka 32a.

13294-G

KU P N O

R O ŻEN  e le k try c z n y  1 pa 
te ln ię  używ ane kup ię . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 13258.

SPRZEDAŻ

S ZY B Y  do Volksw agena 
sprzedam . T e l. 896-93.

13279-0
SAM O CHÓ D O pel Re­
k o rd  1700 oraz s iln ik  do 
Mercedesa D iesel 200 D 
sprzedam . K a m ie ń  Po­
m o rs k i — te l. 729

13296-G
W A R T B U R G A  1000. W oł 
gę 21 sprzedam . W iado ­
mość: S ta re  C zarnow o, 
te l. 13. 13268-G

SYR EN Ę 104 ro k  prod. 
1970 sorzedam . U l. M i­
ck ie w icza  42/2 13265-G

A U D I S uper 90 sprze­
dam. W yzw o len ia  45/34.

13261-G
S IL N IK  M ercedes Benz 
190 sprzedam . 74-106 W e ł- 
ty ń , u l. G ry fiń s k a  34.

13253-0
W A R T B U R G A  312, stan 
d o b ry  sprzedam . Te le fon  
820-907 13248-G
SAM OCHÓD Sunbeam  
1500 z częściam i zam ien ­
n y m i sprzedam . T e le fon  
349-64. 13240-G
NYSĘ 501 po k a p ita ln y m  
re m onc ie  sprzedam . Tel. 
449-23. 132'28-G
SYR EN Ę 105 na gw aran 
c j l  sprzedam . U je jsk ie g o  
18 od godz. 15. 12815-G
NOW EGO F ia ta  125 com 
b l sprzedam . W iadom ość 
te l. 717-84. 13440-G
W Ó Z E K  spacerow y prod. 
N R D  sprzedam . T e le fo n  
22-49-59 po 17. 13257-G
A K O R D E O N  W e ltm e l- 
s te r 120-basow y sprze­
dam . Szczecin, Szeroka 
32a. 13293-G
G A R A Ż  b laszany i  b iu r ­
k o  sprzedam . — T e le fo n  
22-17-28. 13265-G
W Z M A C N IA C Z E : Re-
gent-60. Regent-30H. 
M V3, kom o rę  pogłosową, 
m ik ro fo n y , g ita ry ,  g ło­
ś n ik i,  o rg a n y  sprzedam . 
T e l. 382-00. 13278-G
N A M IO T  tu ry s ty c z n y  Ju  
ra ta -3  sprzedam . T e le fon  
711-25. 13256-G
SEG M E N T K o sza lin "  
sprzedam . P o d ju ch y , te l. 
•13-127. 13243-0

B IA Ł Y  m a rm u r z b ie - 
l iź n ia r k i sprzedam . B rzo  
zowa 11. 13235-G
p e r k u s j ę  „S zpade r- 
s k i” , g ita rę  basową „H o f 
n e r” , w zm acniacz M V-3, 
g ło ś n ik i sprzedam . A rm ii 
C zerw one j 9/10. 13233-G

W Y Ż Ł Y  szczen iak i sprze 
dam . Te l. 740-57. 13227-G

LO K A L E

J-PO KO JO W E m ieszka­
n ie  zam ienię na podob­
ne Szczecin, T ró jm ia s to . 
Kosecka, E łk , M ic k ie w i­
cza 22/6. 13284-G

M IE S Z K A N IE  M-2 k u ­
pię . O fe r ty : B iu ro  O gło­
szeń Szczecin 13259.

GORZOW  W lkp . — M-3 
zam ien ię  na podobne w  
Szczecinie. O fe r ty : B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin — 
13254.

M IE S Z K A N IE  2-poko jo - 
w e , ko m fo rto w e  zam ie­
n ię  na 4 lu b  5 -pokojow e. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 13252.

M-3, w ieżow iec , I I I  p., 54 
m  k w . w  L u b lin ie  zam ie 
n ię  na podobne w  Szcze 
c in ie . O fe r ty : B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 132'0.

M-4 w  S ka rżysku  K a ­
m ie n n e j zam ien ię  na po 
dobne w  Szczecinie. W ia 
dom ość: Szczecin, u l. 
K ra s ińsk iego  104/7, te l. 
223-751 13244-G

3 PO KO JE z k u c h n ią  i  
dużym  ogrodem  ow oco­
w y m  zam ien ię  na p o kó j 
i  dw a po ko je  z ku ch n ią . 
S zczec ln -Z d ro je , B a ta lio  
i łó w  C h łopsk ich  94/6.

13241-G
S ZC ZEC IN  — spó łdz ie l­
cze M-4 3 -poko jow e  za­
m ie n ię  na rów norzędne  
w  T ró jm ie śc ie . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
13238

OSTRÓW  W lkp . — M-3 
zam ienię na podobne w  
Szczecinie. T e l. Szczecin 
175-659 po 16. 13237-G
PO KÓ J z ku ch n ią , c. o., 
w yn a jm ę  m ałżeństw u 
bezdzietnem u. O kó lna  43.

13280-G
P IL N IE  poszuku ję  m ie­
szkania M-2 lu b  M-3 na 
okres  ro k u . D z ie ln ica  o- 
b o ję tna . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 13277. 
P R A C U JĄ C A  pan ienka  
w y n a jm ie  p o kó j p rzy  
s ta rsze j osobie w  zam ian 
za op iekę. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 13268. 
M A R Y N A R Z  z żoną i  4- 
le tn lm  dz ieck iem  poszu­
k u je  p o k o ju  su b lo ka to r­
skiego z używ a lnośc ią  
k u c h n i i  ła z ie n k i. O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  13264.
M ŁO D E  m ałżeństw o, ab­
so lw e n c i szkó ł w yższych 
poszuku ją  p o k o ju  na o- 
k res  ro k u . T e ł. 82-12-60.

13249-G
3 PO KO JE, k o m fo r t ,  te ­
le fo n , c e n tru m  Zabrza 
zam ien ię  na podobne łu b  
m n ie jsze  w  Szczecinie. 
O fe r ty :  Izabela Jagu - 
s iak , Poste R estante — 
Ś w inou jśc ie . 13605-G

PRACOW NICY PO SZUKIW ANI
PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRZEMYSŁOW O -  USŁUGOWE 
RYBOŁÓW STW A M ORSKIEGO 

„TRANSO CEAN”

w  ramach kom pletowania załogi do rozru ­
chu nowo wybudowanego Zakładu Trans- 
portowo-Spedycyjnego w  Szczecinie, uL 
Szosa Stargardzka (Gumieńce obok Cu­
krow n i) za trudn i natychm iast pracow ni­
ków : m echaników samochodowych, ślusa­
rzy  ogólnych, elektrom echaników samocho­
dowych, m echaników uk ładów  zasilania 
s iln ikó w  wysokoprężnych i  benzynowych, 
spawaczy z upraw nien iam i do spawania 
gazowego i elektrycznego, tokarzy, freze­

rów. szlifierzy.

Od ubiegających się o przyjęcie do pracy 
wymagane jest ukończenie zasadniczej lub  
średniej szkoły zawodowej albo posiada­
nie ty tu łu  czeladnika — robotn ika w ykw a­
lifikow anego lu b  m istrza w danym za­
wodzie, W arunki płacy i pracy do uzgod­
nienia w  Dziale K adr Zakładu Transporto- 
wo-Spedycyjnego w Szczecinie, ul. Chmie­
lewskiego 23, te l 82-10-41, wew. 26. Pra­
cownicy ubiegający się o pracę będą 
przy jm ow ani bez skierowań z Urzędu Za­
trudnien ia. 2621-K

16 lipca 1977 r. zm arł nagle

dr med. Jan Golba
w ie lo le tn i członek 

Zarządu i  K o m is ji Rew izyjnej 
Oddziału Szczecińskiego Polskiego 

Towarzystwa Przyrodników 
im . M . Kopernika.

R O D ZIN IE  ZM ARŁEGO 
wyrazy głębokiego żalu i  współczucia

składa:
Zarząd Oddziału Szczecińskiego 

PTP im . M. Kopernika

W szystkim, którzy w z ię li udział w 
pogrzebie naszego ukochanego Męża 

i  Ojca

dr. med. Jana Golby
okazując równocześnie dużo serca 
i  pomocy w  tych ciężkich dla nas 

chw ilach

serdeczne podziękowanie 

składają:

ŻONA I  CÓRKA

27 łipca 1977 r. zm arł nagle 
nasz najukochańszy Mąż, Brat, 

O jciec i  Dziadek

Edward Borkowski
W yprowadzenie zw łok nastąpi w so­
botę 30 lipca o godz. 11 z kap licy 
przy cm entarnej na Cmentarz Cen­

tra ln y

o czym zawiadamiają pogrążeni 
w  głębokim  żalu

ŻONA Z D Z IE Ć M I 
I  RO DZIN Ą

27 lipca 1977 r. zm arł nagie 
nasz najukochańszy Mąż, Tatuś 

i Dziadek

śp.

Władysław Białęckl
W yprowadzenie zw łok nastąpi w so­
botę 30 lipca o godz. 10.30 z kap licy 
przy cm entarnej na Cmentarz Cen­

tra ln y

o czym zawiadamia pogrążona 
w  głębokim  bólu

RO DZINA

ZARZĄD PORTU SZCZECIN  
Bytomska 7

ogłasza I  przetarg nieograniczony
na sprzedaż: 1. Samochodu m -k i Wołga 
typ  M-21, n r podwozia 433371, cena w yw o­
ławcza 48 400 zł. 2. Samochodu osobowo- 
terenowego m -k i „M uscel”  typ  M-461 n r 
podwozia 69951, cena wywoławcza 37 500 
zł. 3. Samochód osobowy m -k i „W arszawa”  
typ  224 n r podwozia 176172, cena w yw o­
ławcza 26 400 zł. 4. Samochód osobowo- 
terenowy „M uscel”  typ M-461, n r podwo­
zia 70222, cena wywoławcza 37 500. Prze­
ta rg  odbędzie się na terenie Zakładu 
Transportu Samochodowego Zarządu Portu 
Szczecin, ul. Bytom ska 3-6 — 11 sierpnia
0 godz. 9. W adium w  w rs . 10 proc. ceny 
wywoławczej należy wp łacić w  kasie Za­
rządu Portu Szczecin, pokó j n r 12 w  przed­
dzień przetargu w  godz. od 8— 13. Jeżeli
1 przetarg nie dojdzie do skutku I I  odbę­
dzie się 11 sierpnia o godz. 12. Samochody 
można oglądać na terenie Zakładu Trans­
portu Samochodowego Zarządu Portu 
Szczecin, ul. Bytomska 3-6 — 10 sierpnia 
w  godz. 9— 13. 2736-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" -  D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZEJ SPO ŁD Z. W Y D A W N IC ZE J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  RUCH" W Y D A W C A : Szczeciński« W yd *w m c iw o  Prasowe 
w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A  70-550 Szczecin, p l. H o łdu  P rusk iego  8, s k ry tk a  pocztowa 70-952. R E D AG U JE K O LE G IU M . T E LE FO N Y ; ce n tra la  430-21, sekre­
ta r ia t  red naczelny 457-41, se kre ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t techn iczny 430-21 (w e w n . 83), dz ia ł m ie js k i 462-35, dz ia ł m o rs k i 427-77, dz ia ł sp o rto w y 379-50 dz ia ł łączności 
z cz y te łn ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red  poranna (po godz 8) 224-028, 224-250, d a le ko p isy  224-018. P renum era tę  na“*k ra j p rz y jm u ją  O ddzia ły RSW .Prasa -  Książka -  
Ruch oraz U rzędy Pocztowe i  doręczyc ie le  w  te rm in a ch  do 25 lis topada aa s tyczeń , I k w a rta ł,  l  półrocze ro k u  następnego na ca ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  roczne j — 312 zł. Z a k ła d y  pracy, in s ty tu c je  t o rgan izac je  sk łada ją  zam ów ienia 
na p renum era tę  w m ie jscow ym  Oddzia le  RSW, a w  m ie jscow ościach  w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  w  U rzędach P ocztow ych bądź u do ręczyc ie li. N a tom iast p renum e­
ra to rzy  in d y w id u a ln i w y łączn ie  w  Urzędach P ocztow ych  bądź u  do rę czyc ie li. P re n u m e ra tę  ze z leceniem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  les i o 60 p roc  droższa p rz y jm u je  RSW 
'.L°r ?sa_":_K siążka  R uch" C en tra la  K o lp o rta ż u  P rasy I W y d a w n ic tw  u l. Tow arow a  28, 00-938 Warszawa. Jkonto PKO  nr 1531-71 N r Indeksu 35034. D ru k : Szczecińskie Za-
k ła d y  G ra ficzne . L-fl
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Gdzie są ryby słodkowodne na nasze stoły?

Trzeba czekać do września
OD D A W N A m ów i się, że pow inniśm y jeść w ięcej ryb , bo 

są one smaczne i zdrowe. Handel stara się reklam ować dania 
rybne ko lorow ym i zdjęciam i i  hasłami, îozpowszechnia nawet 
przeróżne przepisy ku linarne, k tó rym i można wzbogacić co­
dzienne menu. Centrala Rybna dokłada też starań, by u trzy ­
mać dobrą m arkę sklepu delikatesowego „A to l” .

TR ZEBA powiedzieć, że o- 
statnio rzeczywiście powiększy­
ło się znacznie grono smakoszy 
ryb. N ie każdemu jednak od­
pow iadają jedynie morskie 
stwory o egzotycznych naz­
wach. W ielu szczecinian tra d y ­
cy jn ie  w o li świeżutkiego ka r­
pia, sandacza czy lina. Niestety, 
od pewnego czasu są kłopoty z 
kupieniem  ry b  słodkowodnych. 
W czoraj reporterzy „K u r ie ra ”  
przeprowadzili rekonesans po 
sklepach rybnych, k tó ry  całko­
w icie potw ie rdz ił zarzuty zgła­
szane przez Czytelników .

S K L E P  p rzy  u l. B o h a te rów  G et­
ta  W arszaw skiego 1. W yb ó r nie 
je s t tu  duży, ty lk o  leszcz i  p łoć.

— Czy dosta je  p a n i lin a , szczu­
paka , k a rp ia , sandacza? — p y ta m y  
eksped ien tką .

— Te raz n ie  dosta ję . N ie  spodzie­
w am  się też w  na jb liższym  czasie. 
Czasem są k a rp ie , a le  o pozosta łych 
,ga tu n ka ch  n ie  ma co m arzyć. Czy 
zam aw iam ? O czyw iście , lecz bez­
sku teczn ie

K o le jn y  sk lep  — p rz y  a l. Boha­
te ró w  W arszaw y 5. T u  zaopatrzenie 
jest Jeszcze gorsze. R yb y  słodko­
wodne re p re ze n tu je  ty lk o  ro zp ió r. 
P y ta n ie  o l in a , sandacza, i  szczu­
pa ka  w y w o łu je  uśm iech.

— N ie  dos ta jem y od daw na. T ra ­
f ia  do nas leszcz i  p łoć, a le  dziś 
a k u ra t  n ie  p rz y w ie ź li — m ó w i 
sprzedaw czyn i.

T rze c i z odw iedzanych  sk lepów  
m ieści się p rz y  a l.  W o jska  P o lsk ie ­
go, v is  a v is  k o r tó w  ten isow ych. 
W ew ną trz  p u s tk i.  T y lk o  barw ne 
n a le p k i na puszkach z ko nse rw a­
m i o ż y w ia ją  p ó łk i i  ladę. Jak się 
okaza ło , samochód dostaw czy jesz­
cze n ie  p rzy je ch a ł, p o w in ie n  po­
ja w ić  się k o ło  po łudn ia .

W  następnym  sk lep ie  p rz y  u l. 
P on ia tow skiego  r y b y  z je z io r i  
rze k  rep re ze n to w a ł je d y n ie  leszcz. 
Czasem byw a  tu  p łoć i  to  je s t ju ż  
c a ły  w ybó r.

— A  karp?
— K a rp ? !
— T a k . D laczego p a n i sią dz iw i?
— Proszę p rzy jść  przed  św ię ta ­

m i.
K a rp ie , co p raw da  śn ię te , zna­

le ź liśm y  w  sk lep ie  u  zb iegu u l. 
T k a c k ie j i  u l.  Ła z ie b n e j. B y ły  też 
p łoc ie  i  leszcze. — N a jw ię c e j k u ­
pu ją cych  py ta  je d n a k  o sandacze, 
szczupaki i  l in y  — po in fo rm o w a ła  
nas Bolesław a K o w a lska , zastępu­
jąca k ie ro w n ik a . N ies te ty , zam ów ię 
n ia  n ie  są rea lizow ane.

W  sk lep ie  p rzy  a l. W yzw o len ia  
róg  M azo w ie ck ie j p rzep row adz i­
l iś m y  następu jącą  rozm ow ę:

— Czy są ja k ie ś  ry b y  s ło d ko w o ­
dne?

— K a rp , leszcz i  g ieo rg ianka .
— A leż  g ie o rg ianka  je s t rybą  

m orską .
— T a k?  B yć  może.
— Czy lin a , szczupaka lu b  san­

dacza można k u p ić  gdzieś w  Szcze­
cinie?

— T a k . Na p lacu  K iliń s k ie g o . 
Tam  w łaśn ie  m ieści się je d y n y

w  m ieście  dobrze zaopatrzony 
sk lep  ry b n y . Jest on pod p a tro ­
na tem  sp ó łd z ie ln i „C e rta ” , k tó ra  
dostarcza bezpośrednio wszystko, 
co z ło w ili ryb a cy . Jak  nam  p ow ie ­
dzia ła  k ie ro w n iczka  sk lepu  K ry s ­
tyn a  M ik o ła je w ska , można tu  k u ­
p ić  sandacze, okon ie , leszcze, l in y ,  
szczupaki, a naw e t k i lk a  razy  w  
tyg o d n iu  — żyw e k a rp ie . D ostaw y 
są czasem 2—3 razy  w  c iągu dn ia. 
A le  w czo ra j przed p o łudn iem , ja k  
na iro n ię , w  sk le p ie  p rzy  p l.  K i l iń ­
sk iego  b y ły  ty lk o  leszcze ł  p łoc ie . 

PO ZA KO Ń C ZEN IU  ra jdu

Powrót dzieci z kolonii 
Wydziału Oświaty

W Y D Z IA Ł  O Ś W IA T Y  1 W ycho­
w a n ia  U M  zaw iadam ia  rodz iców  
dz iec i p rze b yw a ją cych  na ko lo ­
n ia ch  le tn ic h , że I I  tu rn u s  zbliża 
się k u  ko ń co w i. P lanow ane pow ro ­
ty  odbyw ać się będą następu jąco : 

z m ie jscow ości Ośno dz iec i po­
w rócą  i  s ie rp n ia  b r. o godz. 18.08 
poc iąg iem  na D w orzec Szczecin 
G łó w n y :

z  Leszna — 2 s ie rp n ia  b r . o godz. 
21.20 — na  dw orzec S zczec ln -N ie -
buszewo;

z W arsaaw y-W o li — 2 s ie rp n ia  
b r . o  godz. 21.30 — na Dworzec 
G łó w n y :

z  K a r tu z  — 3 s ie rp n ia  b r. o godz. 
17.50 na D w orzec G łó w n y.

Rodzice proszen i są o odebran ie  
dz iec i z dw orca.

Kroniko wypadków
T R A G IC Z N Y  w  sku tka ch  w y p a ­

d e k  d ro g o w y  w y d a rz y ł się w czo ra j 
o ko ło  godz. 14.33 u zb iegu u l.  Cu­
k ro w e j z A u to s tra d ą  Poznańską. Cię 
ż a ro w y  „S ta r ”  n r  re j.  M x  7248 z 
naczepą, p ro w a d zo n y  przez S ta n i­
s ław a K ., sk rę ca ją c  na au tostradę  
u d e rz y ł w  b o k  w yjeżdża jącego  z 
a u to s tra d y  „F ia ta  125 p ”  n r  re j.  M W  
8399, prow adzonego przez 22-letnlego 
S tan is ław a  G., m ieszkańca u l. B an - 
du rsk iego . U derzen ie  b y ło  ta k  s ilne, 
iż  sam ochód osobow y zna laz ł słę w 
ro w ie . Pasażerk i „ F ia ta " :  72-letnia 
H e lena  S. 1 83-le tn ia  W a le ria  M. po­
n io s ły  śm ie rć  na m ie jscu , k ie ro w ca  
zm a rł po p rze w ie z ie n iu  do szp ita la . 
L e ka rze  w a lczą  o życ ie  pozosta łych  
d w u  o f ia r  zderzenia — 22-Ie tn le j 
H a n n y  P . i  37-le tn iego Tadeusza D „  
ró w n ie ż  pasażerów  sam ochodu oso­
bowego. M il ic ja  p ro s i św ia d kó w  t ra ­
g icznego w y d a rze n ia  o zgłoszenie 
s ię  w  K M  M O  p rz y  u l.  K aszubsk ie j 
35, pok . 14, te ł. 307-342 w  godz. 8—16. 
O prócz w y ż e j opisanego — na u l i ­
cach m iasta  w y d a rz y ło  się jeszcze 
k i lk a  w yp a d kó w , k tó re  poc iągnę ły  
za sobą o f ia ry  w  ludz iach . M . in . 
na  a l. Jedności N a ro d o w e j w y b ie g ł 
n iespodziew an ie  na u licę  i  dosta ł 
się pod sam ochód 3 - le tn i R o b e rt P. 
Chłopca odw iez iono  ze w strząśn ie - 

. n ie m  mózgu do szp ita la . M a tka , za 
b ra k  o p ie k i nad  dz ieck iem , stan ie  
przed k o le g iu m . N a u l. B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  w  Z d ro ja ch , „Z u k ”  MR 
7563 z jecha ł na lew ą s tronę  Jezdni 
i  w pad ł na sto jącą  p rzy  k ra w ę ż n ik u  
in n ą  c ięża rów kę , po czym  w y w ró ­
c i ł  się. C iężk ich  obrażeń dozna li 
k ie ro w ca  „Z u k a ” , 19-le tn i Eugeniusz 
W. i  pasażer — Tadeusz K .

N A  TE R E N IE  bu d o w y b ro jle rn i 
w  Trzeb ieszew ie  gm. K a m ie ń  Po­
m o rs k i, 24 -le tn i Janusz Ą „  m ieszka­
n ie c  G rębow a, u s iło w a ł przeskoczyć 
z p rzyczepy  h o lo w a n e j przez c iąg­
n ik  na d ru g ą  przyczepę. K a ska d e r­
ska sztuczka okazała się fa ta ln a  
d la  je j  w y k o n a w c y : Janusz A . spadł 
pod ko ła  p rzyczepy i  o d w ie z io n y  zo 
s ta ł w  c ię żk im  s ta n ie  do szp ita la .

W W A R S Z T A C IE  us ługow o-ins ta - 
la c y jn y m  p rzy  u l.  P rzyg o d n e j w y ­
b u c h ły  podczas o tw ie ra n ia  beczk i z 
k a rb id e m  — p a ry  k a rb id u , parząc 
tw a rz  p ra c o w n ik o w i w a rsz ta tu , Ze­
n o n o w i N. Poparzonego odw iez iono  
do k l in ik i  PAM .

W  STOŁÓW CE p raco w n icze j p rzy  
u l. S ze rok ie j 53 ob la ła  się u k ropem  
pracow n ica  k u c h n i, B a rb a ra  B. 
P ie rw sze j pom ocy udz ie lono  je j  w  
p o go tow iu . (ap)

rozm aw ia liśm y % zastępcą dy­
rekto ra  d/s handlowych Cen­
tra l i Rybnej H enrykiem  Grze­
siakiem.

— Czerwiec, lip iec i sierpień 
to na jbardzie j ubogie miesiące, 
jeś li chodzi o efektywność po­
łow ów  ryb  słodkowodnych. 
W iele z nich jest w  tym  czasie 
pod ochroną, niektóre akweny 
są zamknięte ze względu na 
tarło . Państwowe Gospodarstwa 
Rybackie dostarczają bardzo 
znikome ilości ryb, podobnie 
ja k  „C erta” , k tó re j połowy k ie ­
ru jem y do sklepu przy pl. K i­
lińskiego. Tam właśnie należy 
szukać świeżych ryb , o czym 
szczecinianie wiedzą. Staram y 
się o dostawy z innych woje­
wództw , co jednak nie po­
p raw ia  zaopatrzenia, gdyż wszę 
dzie jest to samo. Chcieliśmy 
np. sprowadzić pstrąga, ale te­
raz za ciepło na transport ży­
wych ry b  tego gatunku. M usi­
my poczekać do września. (j.s.)

Sarny przy drodze
N IE M A L  na ca łe j d ługośc i d ro g i 

E-14 od Szczecina do Ś w inou jśc ia  
spo tkać można w  n o cy  w ie le  sa­
re n e k  poskubu jących  tra w ę  na po­
boczach. Z w ie rzę ta  są ta k  p rzy ­
zw ycza jone  do p rze jeżdża jących  
sam ochodów, że n ie  ucieka ją .

<JAN>

Nie oszczędność, lecz awaria

Ciemne ulice śródmieścia
W NOCY ze środy na czwar­

tek na k ilk u  ulicach w  śród­
mieściu panowały ciemności, 
na innych zaś p a liły  się ty lko  
pojedyncze la tarn ie. Tak się 
złożyło, że by ły  to akura t g łów ­
ne trasy kom unikacyjne, k tó ry ­
m i nawet po zapadnięciu zm ro­
ku jeździ sporo samochodów.

Ciemno było na najbardzie j 
niebezpiecznym odcinku ul. 
M ickiewicza — pomiędzy M o­
stem Akadem ickim  a ul. Wa­
wrzyniaka, gdzie ja k  wiadomo 
jezdnia ma n iepraw id łow y p ro ­
f i l  na. zakręcie. B rak św iatła 
u tru d n ia ł w ie lu  kierowcom  jaz­
dę. Na ul. W ie lk ie j pa liła  się 
co trzecia lampa. W nieprzenik­
nionych ciemnościach tonęły ul. 
ul. Farna, Sołtysia i  od Mostu

Komunikat DOKP
PO M O RSKA D y re k c ja  O kręgow a 

K o le i P aństw ow ych  in fo rm u je ,  że 
odw o łane do d n ia  30 lip ca  b r. w  
d n i robocze (z pow odu ro b ó t e lek ­
try f ik a c y jn y c h ) :  pociąg S ta rga rd  
Szcz. (o d j. 13.10) — Choszczno oraz 
pociąg P o łc z y n -Z d ró j (o d j. 8.E0) — 
Choszczno — Szczecin N iebuszewo. 
odw o ła n y  na o d c in k u  od Choszczna 
do N lebuszewa — n łe  będą ku rso ­
w ać n ada l do d n ia  20 s ie rp n ia  b r.

W  d n i św iąteczne w ym ie n io n e  
pociąg i k u rs u ją  bez zm ian.

Długiego w  k ie runku  Dworca 
Głównego. Podobnie sytuacja 
przedstawiała się w  re jon ie  pl. 
Odrodzenia. Na ul. M azurskiej 
nie było ani jednej świecącej 
la ta rn i, natomiast na al. M aria ­
na Buczka (w stronę pl. Len i­
na) m rok rozjaśn ia ły ty lko  
dw ie lampy.

Jak się dow iedzieliśm y w  Re­
jonie Oświetlenia U lic  Zakładu 
Energetycznego, w  mieście w y­
darzyło się k ilk a  aw arii, które 
spowodowały tę sytuację.

—̂ N A  W ie lk ie j uszkodzony został 
ka b e l ene rge tyczny i  z tego po­
w odu pogasły św ia tła  także na bo­
cznych  u licach . Nasi m o n te rzy  ju ż  
p ra cu ją  nad usunięciem  a w a rii,  p o ­
dobne uszkodzenie nas tąp iło  na a l. 
M ariana  Buczka . W ty m  p rzypad ­
k u  n ie  m ożem y na razie p rzystąp ić  
do n a p raw y. W  d o ta rc iu  do k a b li 
przeszkadzają sto jące tam  rusztow a 
n ia . M us im y poczekać, aż zakoń­
czy się odnaw ian ie  e le w a c ji. Mam 
nadzie ję , że w yko n a w cy  p rzysp ie ­
szą ro b o ty  — pow iedz ia ł k ie ro w n ik  
R ejonu  O św ie tlen ia  U lic  Z yg m u n t 
Freudenberg . — Nie w iem  na to ­
m ia s t dlaczego n ie  św iecą la m p y  
na M ick ie w icza . N ie  m am y żadne­
go sygnału o a w a r ii w  ta m te j o ko ­
lic y . Z a in te re su ję  się tym .

Dziś a w aria  w  re jo n ie  u l. W ie l­
k ie j p o w inna  zostać usun ię ta . Na 
rozproszen ie  c iem ności ' w  o k o lic y  
p l. O drodzenia trzeba jeszcze pocze­
kać. W y ja ś n i się też zagadka n ie  
ośw ie tlanego odc inka  u l.  M ic k ie w i­
cza. (jas)

T A  piękna, stylizowana  
brama dopiero od k ilk u  
dn i dekoruje dziedziniec 
Zam ku Książąt Pomor­
skich. Wykonano ją  w  
warsztacie ślusarsko-ko- 
walskim  Pracoioni Konser­
w acji Zabytków  pod k ie ­
runk iem  Konstantego Bu- 
bacza. A u torką p ro jek tu  
jest W ilhelm ina Nestero- 
wicz. Dwa ładnie w kom ­
ponowane w  całość g ry fy  
dodają temu dziełu lo ka l­
nego charakteru, a g ra fito ­
wana stal stwarza złudze­
nie, iż  brama ta to abso­
lu tna staroć. (wys)

Fot. Z. Jodkowski

Notatnik szczeciński
A  DOM  K u ltu r y  S p ó łdz ie ln i M ie ­

szkan iow e j „W s p ó ln y  D om ”  orga­
n iz u je  d la  dz iec i do la t  15 trz y ­
dn iow e  b iw a k i na te re n ie  Ośrod­
ka  W ypoczynkow ego w  B in o w ie . 
O rg a n iza to rzy  zapew n ia ją  prze­
jazd , w yż y w ie n ie , op iekę  i  a tra k ­
c y jn e  za jęc ia . O dp ła tność 100 zł od 
osoby. T e rm in y  b iw a k ó w : 3—5, 
10—12 i  16—18 s ie rp n ia  b r. Zgłosze­
n ia  p rz y jm u je  D om  K u ltu r y  u l. 
M a rc in a  2, pok. 13 w  godz. od 18 
do 20.

▲ OD 1 w rześn ia  b r. K lu b  P ra ­
co w n ik ó w  S łużby  Z d ro w ia  „R em e­
d iu m ”  p rzy  u l. S k ło d o w s k ie j-C u rie  
11 w z n o w i k u rs y  ję z y k ó w  obcych 
(n ie m ie c k i i  a n g ie lsk i) d la  począt­
ku ją c y c h  i  zaaw ansow anych oraz 
k u rs y  tańca tow arzysk iego . Zap isy 
p rz y jm o w a n e  są do 20 s ie rp n ia  br.

Nim zabrzmi dzwonek na lekcje łach  n r  n r  89 1 71. Te prace po­
w in n y  zostać ukończone we w rześ­
n iu .

I I  L ice u m  O gólnokszta łcące o trz y ­
m a ło  ju ż  now e e lew acje . W  I I I  LO  

ców kach p rz y  u l. S a n to ck ie j, Rus- L e p ie j p rzeb iega ją  re m o n ty  szcze- trw a  obecnie re m o n t cen tra lnego 
k ie j i  U n is ła w y . Postęp ro b ó t wska c iń sk ich  szkó ł i  p rzedszko li. W  za- ogrzew an ia  i  m a low an ie  sail. To 
żu je , że te rm in y  zakończenia p rac  , sadzie — wszędzie zgodnie z h a r-  p ierw sze przedsięw zięcie  w in n o  być  
zostaną do trzym a n e , a lbo  n ie zn a - m onogram am i i  można m ieć na- zakończone do 15 w rześnia b r „  a 
czn ie  p rzekroczone. N ie p o ko ją cy  dzie ję , że zostaną one ukończone w ięc jeszcze przed nade jśc iem  ch ło

Wggkncje pełne roboty
LATO to okres ożywionej 

pracy w  placówkach oś­
w iatowych naszego mias­

ta. W prawdzie uczniowie i 
przedszkolacy przebywają w 
tym  czasie na wakacjach, ale 
szkoły i  przedszkola poddawa­
ne są okresowym remc.itojh. i 
naprawom. Przed kilkom a 
dniam i pracownicy W ydzia łu 
O światy Urzędu Miejskiego 
przeprow adzili ra jd , kon tro lu ­
jąc postęp prac przy remon­
tach i budowie placówek oświa­
towych.

JESIEN1Ą bieżącego ro k u  oddane 
zostaną n a jp ra w d o p o d o b n ie j dw a 
przedszko la  p rz y  u ł.  W ilcze j i  To­
m aszow skie j. T o  o s ta tn ie  — w  
pa źd z ie rn iku  b r. T rw a ją  rów n ież 
czywiiome prace  w  p odobnych  p la -

je d n a k  je s t fa k t, że w s trzym ano  
budow ę ż łobko-przedszko la  na Po­
m orzanach i  n ie  d o trzym ano  (po 
ra z  k tó ry ś  z rzędu) te rm in u  odda­
n ia  do u ż y tk u  szko ły  podstaw ow ej 
p rzy  u l. E m ili i P la te r . \  (22 lipca  
br.'.. W praw dz ie  na leży się spodzie­
wać, że ta  p laców ka p rz y jm ie  w  
ty m  ro k u  uczn iów , a le  w a ru n k i bę 
dą w  n ie j p a n o w a ły  n ie  na jlepsze. 
N ie  rozpoczęto bow iem  dotychczas 
p rac p rzy  zagospodarow an iu otoczę 
n ia  b u d y n k ó w  an i n ie  rozpoczęto 
bu d o w y o b ie k tó w  sp o rto w ych .

przed rozpoczęciem  ro k u  szkolne­
go.

P ra cy  je s t sporo. T rw a  bow iem  
budowa sa li g im nas tyczne j w  
szkołach podstaw ow ych n r  2 i  9. 
W ym ien iono  ju ż  posadzki i  izo lac je  
ścian b u d y n k u  S zko ły  P odstaw ow ej 
n r  65. U porano się z ty m  zadaniem  
w  te rm in ie , a o b ie k t u ży tko w a n y  
je s t obecnie przez k o lo n ie  le tn ie . 
O dbyw a się też g rodzenie te renu  
w o k ó ł S zko ły  P odstaw ow e j n r  68 
>raz a s fa lto w a n ie  bo isk  w  szko­

dów. W V I I I  L iceum  O gó lnokszta ł­
cącym  . odby wa się w ym iana  e le­
w a c ji oraz m a low an ie  w nę trz . N a j­
p raw d o p o d o b n ie j prace  zostaną za­
kończone w  te rm in ie .

P onadto ukończono ju ż  rem o n t 
przedszkola n r 29 i  Państw ow ego 
D om u D ziecka  n r  2. N a jw ię kszy  
k ło p o t je s t z rem on tem  D om u Ro­
dz innego ro d z in y  R edlarslc ich, gdzie 
z b ra k u  w yko n a w có w  — napraw ia 
się ty lk o  60 p ro c . uste rek.

ZA M IE R ZE N IA  W ydzia łu 
O światy Urzędu M iejskiego w  
Szczecinie w  tym  względzie na 
ro k  bieżący opiewały na re­
m ont 37 placówek. Łączna w a r­
tość napraw m iała przekroczyć 
26 m in  zł. N iestety, w  portfe ­
lach zleceń przedsiębiorstw re ­
m ontowo-budowlanych udało 
się ulokować jedynie 24 obiekty, 
w  których dokonuje się robót 
wartości 17 m in  zł. Z jaw isko to 
musi budzić niepokój o los sub­
stancji szczecińskiego szkolni­
ctwa, dla utrzym ania k tó re j na 
dotychczasowym poziomie nie­
zbędne jest zwiększenie w ydat­
ków na cele remontowe. Z d ru ­
g ie j jednak strony, urealnienie 
zamierzeń w  te j dziedzinie i  
zgranie ich z mocami przero­
bow ym i przedsiębiorstw w yko­
nawczych stworzyło w a runki do 
term inowego wykonania zadań 
remontowych. tten)


